
Narada aktywu ZMW 
w Warszawie

...., Aktualnym i perspekty wicz 
nym zadaniom ZMW poświę­
cona była 23 bm. narada prze 
wodriiczących Zarządów Woje 
wódzkich i aktywu centralne- 
go ZMW.

W naradzie uczestniczył se- i
kretarz KC PZPR
mierz Barcikowski.
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Ostatnia seria powiatowych konferencji 
przedzjazdowych PZPR w Wielkopolsce

700 min rupii 
na rzecz uchodźców
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Trzeci dzień wizyty
P. Jaroszewicza w Jugosławii

Dzień partyjnej debaty
E. Babiuch i J. Zasada na konferencji PZPR w Kole j

Wielkopolska organizacja partyjna ma za sobą kolejny etap 
kampanii przędzjazdowej: wczoraj zakończyły śię konferen­
cje powiatowe i dzielnicowe PZPR, w toku których wybie- 
rano delegatów na Wojewódzką Konferencję PZPR. Wyło- 

- nieni na tym forum delegaci — wraz z wybranymi wcześ­
niej w największych zakładach przemysłowych — będą re­
prezentowali wielkopolską organizację PZPR na VI Zjeź­
dzić partii.

KOŁO
We wczorajszych obradach 

197 delegatów kolskiej orga­
nizacji PZPR m. in. uczestni­
czyli: członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Edward Babiuch, I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Je-
rzy Zasada kierownik In-
spektoratu Kadr KW PZPR — 
Feliks Bednarek.

Referat oceniający kampa­
nię przedzjazdową i jej do­

Sprawca zamachu 
na misję ZSRR 

zwolniony za kaucją9 
Amerykańskie organa bez­

pieczeństwa, prowadzące śledź 
two w sprawie zamachu na 
przedstawicielstwo ZSRR w 
Nowym Jorku, aresztowały 18 
-letniego studenta koledżu 
kształcącego rabinów, Izaaka 
Jarosławicza pod zarzutem os 
trzelania w środę mieszkania 
dyplomaty radzieckiego. Jafo- 
sławież — syn rabina z Broo­
klynu jest członkiem, zorgani- 
zowapej na wzór faszystowski, 
organizacji terrorystycznej — 
Liga Obrony Żydów (JDL).

Śledztwo wykazało, że kara­
bin typu „Remington”, znale­
ziony w budynku naprzeciw 
przedstawicielstwa ZSRR, na­
leżał do Jarosławicza.

Jak wynika z ostatnich do­
niesień, sprawca zbrodnicze­
go zamachu został w sobotę 
zwolniony z aresztu za kaucją.

Ostrzelanie mieszkania dyplom* 
ty radzieckiego wywołało oburze­
nie w kołach ONZ. Przedstawiciel 
Iraku oświadczył, że w związku 
ze środowym incydentem postawi 
na porządku obrad tegorocznej se 
śji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
kwestię bezpieczeństwa pracowni­
ków misji dyplomatycznych, akre 
dytowanych przy ONZ.

Związek Radziecki już wielokrot 
nie zwracał się do rządu amery­
kańskiego o podjęcie skutecznych 
kroków w celu zapewnienia och­
rony swych przedstawicieli w 
USA. (PAP)

tychczasowy dorobek w kol­
skiej organizacji partyjnej wy 
głosił I sekretarz KP PZPR w 
Kole — Zenon Majtka. Dalsze 
prace konferencji prowadzone 
były w czterech zespołach pro 
blemowych: ekonomicznym,
rolnym, ideologiczno-propagan 
dowym oraz wewnątrzpartyj­
nym.

Wnioski i postulaty, sformu 
łowane w toku dyskusji, zre­
ferowali przewodniczący po­
szczególnych zespołów na ze­
braniu plenarnym.

Do podnoszonych w toku 
obrad spraw nawiązał Edward 
Babiuch, który poruszył węzło 
we problemy ekonomicznej i so 
cjalnej polityki partii. Mówca 
zwrócił szczególną uwagę na 
to, by dorobek dyskusji przed­
zjazdowej przekształcić w 
czyn, aby nadal ulepszać co­
dzienną pracę we wszystkich 
dziedzinach gospodarki, admi­
nistracji, w handlu, usługach 
itp.

Szczególną rolę powinni ode­
grać członkowie PZPR, któ­
rzy poprzez przodującą posta­
wę w pracy, w środowiskach, 
w których żyją i działają — 
umacniają kierowniczą rolę 
partii. Mówiąc o dorobku mi­
nionych 9 miesięcy, Edward 
Babiuch wskazał m. in. na to, 
iż osiągnięte w przemyśle i roi 
nictwie wyniki produkcyjne 
pozwoliły na podniesienie do­
chodów ludności w skali roku 
o około 54 mld. zł.

Nie przerywając dyskusji, 
okres do Zjazdu nalepy wyko­
rzystać na to — stwierdził na 
zakończenie E. Babiuch — aby 
każda organizacja partyjna 
mogła przyjść na VI Zjazd z 
największym dorobkiem. Bę­
dzie on tym większy, im lepiej 
będziemy wykrywać i urucha­
miać rezerwy, tkwiące w prze 
myślę i rolnictwie. Cała par­
tia powinna dalej umacniać 
swoje szeregi, by stać się w 
pełni partią ludzi świado­
mych i aktywnych, ludzi z wy­
sokim autorytetem w środowi­
sku, w którym pracują. W

tym wyraża się siła partii i jej 
więź z masami.

Kolską organizację PZPR 
na Wojewódzkiej Konferencji 
przedzjazdowej, reprezentować 
będą: Kazimierz Augustyniak 
— rolnik ze wsi Krze wata, Fe­
liks Bednarek — kierownik In 
spektoratu Kadr KW PZPR w 
Poznaniu, Stanisław Brzeziń­
ski — robotnik ze Straszówka, 
Aleksandra Galas — robotni­
ca drukarni w Kole, Teresa
Janczak nauczycielka ze
wsi Barłogi, Kazimierz Jarka 
— maszynista PKP z Sempol- 
na, Zenon Majtka — I sekre­
tarz KP PZPR w Kole, Roman 
Mikołajczyk — rolnik indywi­
dualny z Kłodawy, Stanisława 
Nejman — gospodyni z Osie- 
ka Małego, Zdzisław Pruchlat 
— górnik Kopalni Soli Kłoda­
wa. Eugeniusz Rodzimski — 
robotnik PGR Zagrodnica, Da­
riusz Walczak — robotnik Za­
kładów Ceramiki w Kole, 
Zbigniew Wawrzyniak — rol-

pakistańskich
Indyjskie Ministerstwo Fi­

nansów poinformowało w so­
botę o zwiększeniu budżetu o 
dodatkowe 700 min rupii (tj. 
około 87 min dolarów). Suma 
ta zostanie uzyskana drogą 
tymczasowych podatków, któ­
re nałożono na kolejnictwo, 
krajowe i linie lotnicze, pocztę 
i bankowość. Podatki te będą 
obowiązywać od 15 listopada 
br.

Kwota ta zostanie przezna­
czona na dodatkową pomoc dla 
Uchodźców pakistańskich, a 
zwłaszcza na zapewnienie im 
żywności i dachu nad głową. 
Obecnie w -Ipdiach znajduje 
się ponad 9 min uciekinierów 
ze Wschodniego Pakistanu. 
Oblicza się, iż aktualnie Indie 
wydają na ich utrzymanie 2,5 
min dolarów dziennie. (PAP)

Zwiedzanie Kragujevca 
i rozmowa z J. Broz-Tito

Rano 23 bm. pociąg specjalny wiozący premiera Piotra Ja­
roszewicza i towarzyszące mu osoby przybył do serbskiego 
miasta Kragujevac, znanego z tragicznych wydarzeń z okre­
su II wojny światowej, gdzie hitlerowscy oprawcy rozstrze-
lali 7 tys. mieszkańców miast a, głównie dzieci, 
także z tego, że mieszczą się
we „Crvena Zastava“.
Na dworcu w Kragujevcu 

powitał naszego premiera prze 
wodniczący Republikańskiej 
Rady Wykonawczej Serbii — 
Milenko Bojanie oraz inni 
przedstawiciele władz republi­
kańskich i miejskich. Kolum­
na samochodów ruszyła następ 
nie do parku pamięci ofiar hi­
tlerowskiej zbrodni, gdzie pre 
mier Jaroszewicz zlozył wie-

a obecnie
tu wielkie zakłady samochodo.

niec i chwilą milczenia uczcił 
pamięć pomordowanych.

Później nastąpiło zwiedze­
nie zakładów samochodowych 
„Crvena Zastava”.

nik z 
skiej.

W
styńskiej uczestniczyli m. in. 
członek Egzekutywy KW

Dokończenie na str. 2

Wystąpienia Murzynów 
w Memphis

Amerykańskie miasto Mem- 
phis nad rzeką Missisipi po­
nownie stało się areną burzli 
wych wystąpień murzyńskich.

Na ulicach pękają butelki z 
zapaloną benzyną. Zamknięto 
wiele szkół, w starciach z poli 
cją wiele osób zostało ran­
nych.

Przyczyną wystąpień jest za 
bicie 18 bm. przez policję 17- 
letniego Murzyna. Przejecha­
nie 3 dni temu przez policyj­
ny samochód patrolowy 3- 
letniego chłopca murzyńskiego 
Roberta Reeda, jeszcze bar­
dziej wzmogło oburzenie lud­
ności kolorowej miasta.

Warto dodać, że w kwietniu 
1968 roku od kuli białego ra- 
sisty zginął w Memphis przy­
wódca ruchu murzyńskiego, 
Martin Luther King. (PAP)

Tarnówki Grzegorzew- 
(fb)
GOSTYŃ

obradach konferencji go

Uzbecka bawełna

Przyszyto odciętą rękę

Imponujące piramidy bawełny z uzbeckich plantacji
Fot. — CAF

Sukces chirurgów 
ze szpitala w Trzebnicy

Niecodzienna trwająca ponad sześć godzin operacja miała 
miejsce 21 bm. w Szpitalu Powiatowym w Trzebnicy (woj. 
wrocławskie) na oddziale chirurgicznym. Przywieziono tam 
młodego 21-letniego ślusarza z wrocławskiego „Pafawagu” 
— Jozefa M., który przebywając tego dnia u swoich rodzi­
ców na wsi podczas cięcia piłą elektryczną drzewa doznał 
obcięcia za nadgarstkiem lewej ręki.
Pacjenta przywieziono do 

szpitala wraz z odciętą ręką 
natychmiast, co miało duże

W Wietnamie Południowym
Dwa ataki

partyzantów
W Indochinach w piątek 

wieczorem partyzanci przepro 
wadzili dwa ataki artyleryjskie 
— w pobliżu miasta Xuan 
Loc oraz na terenach położo­
nych 96 km na północny za­
chód od Sajgonu. Jednocześnie 
odnotowano potyczkę między 
patriotami a oddziałem saj- 
gońskim • w odległości 67 km 
od Sajgonu.

Dowództwo amerykańskie po 
dało, że 4 superfortece „B-52“ 
zbombardowały w sobotę po­
łudniową część strefy zdemi. 
litaryzowanej, dzielącą DRW 
i Wietnam Południowy.

Od dwóch miesięcy trwa w Saj 
gonie kampania antyamerykańska 
prowadzona prżez studentów polud 
niowowietnamskich przeciwników 
reżimu marionetkowego. Kampa­
nia polega na niszczeniu wszelkie 
go rodzaju samochodów wojsko­
wych i rządowych. W sobotę rano 
studenci zniszczyli przy pomocy 
bomb zapalających dwa pojazdy 
dowództwa amerykańskiego.

PAP

Proces króla Idrisa
W Trypolisie rozpoczął się w so- 

hotę proces b. króla Libii, Idrisa. 
Od dwóch lat, kiedy to w wyniku 
zamachu stanu pozbawiony został 
tronu, Idris przebywa w Egipcie, 
gdzie otrzymał azyl.

Exodus z Australii
Rząd australijski powołał spe­

cjalną komisję, która ma zbadać, 
dlaczego znaczna liczba dawnych 
imigrantów opuszcza obecnie na 
zawsze Australię. Według danych
oficjalnych roku finansowym
1970 — 1971 z kraju tego wyjecha­
ło na stałe przeszło 39 tys. obywa 
teli, w tym około 30 tys. dawnych 
imigrantów. W okresie po drugiej 
wojnie światowej w Australii osie 
dliło się 2,7 min. cudzoziemców.

Pięcioraczki w Izraelu
Agencja Reutera donosi z Jero­

zolimy, że pewna 23-letnia obywa 
telka izraelska urodziła tam pię-
cioraczki trzy dziewczynki i
dwóch chłopców. Matka i dzieci 
czują się dobrze. Dzieci przyszły 
na świat dwa miesiące wcześniej.

Nowy typ rakiety USA
Pentagon zaaprobował projekt 

budowy nowej rakiety, w którą 
mają być wyposażone amerykań­
skie okręty podwodne. Będą to po 
ciski o większej mocy i szybkoś­
ci niż dotychczasowy typ rakiety

wielogłowicowej „Posejdon”. Wy­
rzutnie tych rakiet instaluje się 
obecnie na pokładach 31 podwod­
nych okrętów nuklearnych Sta­
nów Zjednoczonych. Cała nuklear 
na flota USA składa się z 41 jed­
nostek.

„Latający spodek" w Bośni
W pobliżu miasta Bijeljina w 

Bośni (Jugosławia) spadł „latają­
cy spodek”. Obiekty tego rodzaju 
od wielu tygodni obserwowano na 
niebie jugosłowiańskim. Donosili
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nich także piloci. Rzecznik ar-
mii jugosłowiańskiej informując o 
tym podał, że był to balon wyko­
rzystywany dla celów wywiadow­
czych. Tego rodzaju balony wypu 
szczane są w stratosferę od prze­
szło 30 lat. W kołach, wojskowych 
uważa się je za przestarzały śro­
dek zwiadu.

Królowa Elżbieta w Turcji

RAD
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niczka Anna. W poniedziałek po­
wrócą oni drogą lotniczą do Lon­
dynu.

„Sabat czarnoksiężników"
W Los Angeles odbywa się 

pierwszy światowy zjazd czarno­
księżników, magów i iluzjonistów. 
Imprezie, która potrwa 3 dni pa­
tronują wydawcy i autorzy ksią­
żek fantastycznych. Punktem kul 
minacyjnym „sabatu czarowni­
ków” ma być bal kostiumowy z 
udziałem „wampira” o skrzydłach 
długości 4 metrów.

Zmarła Maria Żiwkowa
Po ciężkiej i długiej chorobie 

zmarła w sobotę dr Maria Maleje- 
wa-Żiwkowa, żona I sekretarza 
KC BPK, przewodniczącego Rady 
Państwa LRB Todora Żiwkowa.

znaczenie dla przeprowadzonej 
następnie operacji przez ze­
spół chirurgów i anestezjolo­
gów pod kierunkiem ordynato 
ra oddziału chirurgicznego dr. 
Ryszarda Kocięby. Wielogo­
dzinna, precyzyjna operacja łą 
czenia kości, szycia naczyń 
krwionośnych, nerwów, ścię- 
gień, tkanki skóry zakończyła 
się sukcesem zespołu oraz per 
sonelu pomocniczego.

Przyszyta ręka spełnia 
wszystkie funkcje życiowe. Do 
pływa do niej krew, a pacjent 
porusza nawet trochę palcami. 
Dla powodzenia i pełnego suk 
cesu niezwykłej operacji za­
sadnicze znaczenie będzie miał 
najbliższy tydzień. Chory o- 
trzymuje duże ilości antybioty 
ków i leków, pobiera kroplów 
ki. Znajduje się pod troskliwą 
opieką lekarzy. (PAP)

o

Była 
BPK, 
czym

ona aktywną działaczką 
niestrudzonym budowni- 

socjalizmu w Bułgarii.

Decyzje Nixona

Elżbieta 
Brytanii 
Stambułu 
lewskiego

II, królowa Wielkiej 
przybyła w sobotę do 
na pokładzie jachtu kró 
„Britannia”. Towarzy-

szy jej książę Edynburga i księż-

Prezydent Nixon powołał sędzię 
go George'a Boldta ze stanu Wa­
szyngton na stanowisko przewod­
niczącego 15-osobowej komisji, któ 
ra ma kontrolować wysokość płac 
po 13 listopada br., tzn. po upły­
wie okresu zamrożenia płac i cen, 
wprowadzonego zarządzeniem pre 
zydenta 15 sierpnia br. Przewod­
niczącym komisji kontroli cen bę 
dzle Jackson Grayson, dziekan 
Wydziału Gospodarczego Uniwer­
sytetu Metodystów w Dallas.

W południe premier Serbii 
wydał obiad na cześć członków 
naszej delegacji rządowej, któ 
ra następnie wróciła pociągiem 
specjalnym do Belgradu.

W sobotę o godzinie 12.30 
prezydent Socjalistycznej Fede 
racyjnej Republiki Jugosławii, 
Josip Broz Tito przyjął w 
swej rezydencji oficjalnej, w 
Białym Pałacu w Belgradzie, 
prezesa Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Piotra Jaroszewicza i od­
był z nim dłuższą rozmowę.

W rozmowie uczestniczył 
przewodniczący Związkowej 
Rady Wykonawczej SFRJ, 
Dżcmal Bijedicz. (PAP)

Dalsze ofiary 
w Ul sterze

W Irlandii Północnej każdf^ 
go dnia i nocy notuje się strze 
laninę i eksplozje ładunków 
wybuchowych, wzrasta liczba 
zabitych i rannych, zapełniają 
się więzienia 'ludźmi oskarżo­
nymi o przynależność do Ir­
landzkiej Armii Republikań­
skiej (IRA).

Według wersji podanej przez de 
wództwo wojsk brytyjskich w Ul- 
sterze, w Belfaście dwie kobiety 
©strzelały z szybko przejeżdżają­
cego samochodu grupę żołnierzy 
brytyjskich. Z tego samego samo-
chodu rzucono
Żołnierze

również bombę,
odpowiedzieli ognieip.

Samochód rozbił się 0 mur. Bry­
tyjczycy znaleźli w nim trzy ko­
biety w męskim odzieniu; dwie z 
nich były już martwe, trzecią — 
ranną zabrano do szpitala.

Poseł z Irlandii Północnej Gerry 
Fitt powątpiewa w prawdziwość 
tej wersji. Zażądał on wdrożenia 
oficjalnego śledztwa w sprawie 
śmierci dwóch kobiet, które znał 
osobiście: były to siostry 19-letnia 
Dorothy Maguire i 39-letnia Mary 
Meehan.

Świadkowie stwierdzają, że z m 
mochodu żadne strzały nie padły 
i że żołnierze brytyjscy otworżyli 
ogień tylko dlatego, że samochód 
nie zatrzymał się na wezwanie.

PAP

24 bm. zachmurzenie będzie na 
ogół umiarkowane, gdzieniegdzie 
możliwe przelotne opady deszczu. 
Temperatura maksymalna od 19 
st. na północnym wschodzie do 15 
st. na południowym zachodzie. 
Wiatry dość silne i umiarkowana 
z kierunków zachodnich i półno­
cno-zachodnich. * .

UWAGA CZYTELNICY!
Jeśli nie możesz nabyć „GŁOSU” w kiosku

,Ruchu” uwiadom redakcję, która postara się
o zwiększenie liczby egzemplarzy naszego dzienni­
ka w danym kiosku.

Nasz adres: „Głos Wielkopolski” Poznań, Grun­
waldzka 19 tel. 657-18.

Jeśli chcesz otrzymywać nasz dziennik do domu 
— zaprenumeruj ,',GŁOS WIELKOPOLSKI” u li­
stonosza, w obwodowym urzędzie pocztowym albo 
w „Ruchu”.



Dzień partyjnej debaty
Dokończenie ze str. 1

PZPR, przewodniczący Prezy­
dium WRN Franciszek Szczer 
bal oraz kierownik Wydziału 
Rolnego KW TeodoF Jaku­
bowski. Referat wygłosił I se- 
kre.órz KP PZPR Cezary Ko- 
walak.

Dyskusję przeprowadzono w 
4 komisjach, poświęconych na 
stępującym zagadnieniom: roi 
nictwo i usługi produkcyjne 
dla rolnictwa, administracja, 
oświata, zdrowie i kultura, 
praca wewnątrzpartyjna i ide 
ologiczna oraz przemysł i han 
del.

Na zakończenie obrad wy­
brano delegatów na Konferen 
cję Wojewódzką. Zostali nimi: 
Maria Dudziak — kucharka z 
Dalabusza, Teodor Jakubow­
ski — kierownik Wydziału 
Rolnego KW, Kazimierz Jani­
szewski — inseminator z PGR 
Drzęcewo, Pelagia Klonowska 
— robotnica Spółdzielni „De- 
ktolit” w Gostyniu, Cezary Ko 
walak — I sekretarz KP 
PZPR, Antoni Mendyka — ope 
rator automatów Wielkopol­
skiej Huty Szkła w Gostyniu, 
Henryk Paszkowiak — bryga­
dzista z warsztatu mechanicz­
nego ZPOW w Pudliszkach, 
Franciszek Spychaj — rolnik 
spółdzielca RSP w Czarkowie, 
Edward Szyszka — rolnik in­
dywidualny z Lipia. (map)

seł 
KZ

na Sejm PRL, I sekretarz 
PZPR w Kaliskiej Fabryce

Pluszu, Jan Grzesiak — bra- 
karz w Kaliskiej Odlewni Czę 
ści Samochodowych, Stanisław 
Kryś — przewodniczący Prezy 
dium MRN, Henryk Maas — 
tkacz w Kaliskiej Fabryce Plu 
szu, Helena Maciejewska — 
pracownik fizyczny w Kalis­
kich Zakładach Przemysłu Te 
renowego. Danuta Muszyńska 
— cerowaczka w Zakładach 
Dziewiarskich „Polo“, Kazimie

nych, Kazimierz Kusza — rol­
nik indywidualny z Dąbrowy, 
Florian Lechmann— przewód 
niczący Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej Bórzęciczki, Ed­
mund Małecki — i sekretarz 
KP, Irena Nowacka — robot­
nica z Krotoszyńskiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Tereno­
wego. (ms)

Łożysk Tocznych, 
Szmania — palacz

Edward 
kotłowy

Zakładów Energetycznych.
(mb)

POZNAN
POWIAT

188 delegatów obradowało

OSTROW
„ W atmosferze roboczej, gó­

ra Nowak — wykańczarka w spodarskiej dyskusji obrado-

LESZNO
W konferencji partyjnej po­

wiatu leszczyńskiego uczestni­
czyło 197 delegatów, reprezen­
tujących 7600 członków partii 
w powiecie. Referat wprowa­
dzający do dyskusji wygłosił 
I sekretarz KP PZPR Leszno 
—- Andrzej Makrocki. Następ­
nie uczestnicy konferencji pro 
wadzili kilkugodzinną dysku­
sję w zespołach: przemysłu i 
budownictwa, rolnictwa, usług 
i obrotu towarowego, tran­
sportu, łączności i komunika­
cji oraz kultury i oświaty.

W obradach uczestniczył m. 
in. przewodniczący Wojewódz 
kiej Komisji Kontroli Partyj­
nej — Franciszek Nowak.

W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów delegatami 
na Wojewódzką Konferencję 
PZPR zostali: Zenon Celer — 
pracownik umysłowy zakła­
dów „Intermoda", Kazimierz 
Kaźmierski — lekarz Prezy­
dium MRN, Henryk Koniecz­
ny — robotnik Leszczyńskiej 
Fabryki Okuć Budowlanych,
Alojzy Konior nauczyciel

Spółdzielni Pracy „Módelana", 
Franciszek Niewiadomski — 
członek Prezydium Wojewódz­
kiej Komisji Kontroli Partyj­
nej, Zdzisław Nawrocki — us­
tawiacz w WSK, Barbara Ol­
szewska — kierowniczka przed 
szkoła, Józef Paszkowski — 
podklejacz w „Bielami", Ta­
deusz Pinczewski — ślusarz -w 
Kaliskiej Fabryce Tiulu, Fira­
nek i Koronek, Jan Wojtaszek 
— kierownik Wydziału Nauki 
i Oświaty KW PZPR w Po­
znaniu. (s)

KONIN
202 delegatów reprezentowa 

ło na przedzjazdowej konfe­
rencji partyjnej jedną z naj­
większych w Wielkopolsce, li­
czącą blisko 8 500 członków i 
kandydatów PZPR, konińską 
organizację partyjną. W obra­
dach udział wziął m. in. sekre 
tarz KW PZPR Władysław Sie 
boda.

W dyskusji nad referatem I 
sekretarza KP PZPR Henryka 
Kaźmierczaka, głos zabrało 
niemal 100 delegatów. Zgłosi­
li oni szereg cennych wnios­
ków i propozycji, zmierzają­
cych do usprawnienia działal­
ności ekonomicznej i politycz 
no — społecznej na forum 6 
zespołów problemowych.

W wyniku wyborów, delega 
tami na Wojewódzką Konfe­
rencję PZPR zostali: Ewa Bła 
szczyk — nauczycielka I Lice 
um Ogólnokształcącego w Ko 
ninie, Leon Bodzianowski — 
brygadzista Elektrowni Pąt­
nów, Kazimierz Funk — spa­
wacz Konińskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego, Le­
chosław Gruszczyński — pre­
zes Zarządu Oddziału Woje­
wódzkiego NOT, Henryk Kaź- 
mierczak — I sekretarz KP 
PZPR, Izydor Konopczyński 
— operator koparki z Kopal­
ni Kazimierz, Edward Kwie­
ciński — rolnik z Kleczewa, 
Florian Linik — rolnik z Lę- 
żyna. Stanisław Magdziarz — 
rolnik z Woli Spławieckiej,

wała wczoraj przedzjazdowa 
konferencja ostrowskiej orga­
nizacji partyjnej. Zgromadziła 
ona 250 delegatów, reprezentu­
jących blisko 10-tysięczną rze­
szę członków i kandydatów 
partii. Przybyło również około
200 zaproszonych
wśród nich:

gości,
sekretarz

, a
KW

PZPR Władysław Grabski, z-ca 
kierownika Wydziału Kadr KC 
Stanisław Marszal, dowódca 
Wojsk Lotniczych gen. dyw. 
pilot Jan Raczkowski.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił I sekretarz 
KP w Ostrowie Jan Majerczak. 
Następnie uczestnicy konferen 
cji obradowali w 5 zespołach 
problemowych.

W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów z delegatami 
ostrowskiej organizacji par­
tyjnej na Wojewódzką Kon­
ferencję przedzjazdową wybra 
ni zostali: Maria Gostomczyk 
nauczycielka z Liceum Pedago 
gicznego., Tadeusz Grabski — 
sekretarz KW PZPR, Jan Ja­
nota — rolnik z Bogufałowa, 
Władysława Kasprzak — robot­
nica WZPS w Ostrowie, Woj-

na przedzjazdowej konferen­
cji PZPR powiatu poznań­

skiego. Uczestniczył w niej 
między ińnymi: Bogdan Wa­
ligórski — członek Egzekuty­
wy KW PZPR. Wprowadzenie 
do dyskusji wygłosił I sekre­
tarz KP PZPR Mieczysław 
Długi. Dyskusja, prowadzona 
w czterech zespołach, dotyczy 
ła m. in. organizacji produkcji 
rolnej i zaopatrzenia rolnic­
twa w części zamienne, wa­
runków socjalno-bytowych ro 
botników PGR, spraw handlu i1
gospodarki mieszkaniowej

ciech Konieczny robotnik

Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej nr 1, Władysław Krysztof 
—- rolnik z Boguszyna, An­
drzej Makrocki — I sekretarz 
KP PZPR Leszno, Jan Marci­
niak — rolnik z Dobrejmyśli, 
Edmund Matuszczak — robot­
nik PGR Niechłód, Danuta 
Matyla — rolnik z Przybina, 
Stefan Pietrewicz — robotnik 
Zakładów Zbożowo-Młynar­
skich, Władysław Rogoziński 
— rolnik z Bukowca Górnego, 
Teresa Tomaszewska — robot­
nica KSP „Leszczynianka“, 
Leon Umiński — traktorzysta 
PGR Koronowo, Aleksander 
Wierzejewski — kierownik Wo 
jewódzkiego Ośrodka Propa­
gandy Partyjnej, Henryk Zasz- 
kiewicz — komendant woje­
wódzki MO. (jk)

Anna Marciniak rolnik z
Goranina, Czesław Pawłowski 
— tokarz z Konińskich Zakła­
dów Naprawczych Przemysłu 
Węgla Brunatnego, Jerzy Pięt 
ka — rolnik z Błonic, Józef 
Rojek — brygadzista z Huty 
Aluminium w Koninie, Geno­
wefa Ruminkiewicz — robot­
nica WPHS w Koninie, Ma­

SHR Sobótka, Maria Kozieł — 
robotnica z Zakładów „Inter- 
moda” Józef Krystek — pra­
cownik OPRBGK, Weronika 
Kuczyńska — rolnik z Gru- 
dzielca, Ryszard Kamiński — 
tokarz ZSM w Ostrowie, Bole­
sław Majchrzak — robotnik 
Węzła PKP, Jan Majerczak — 
I sekretarz KP, Stanisław Mi­
chalak — robotnik PGR Cza- 
chory, Edward Orłowski — roi 
nik RSP Borowiec, Roman 
Osiewała — ślusarz KZN Skal 
mierzyce, Michał Pabiszczak — 
lekarz Szpitala Miejskiego, Ta­
deusz Prokop — rolnik z Odo­
lanowa, Jan Raczkowski — 
dowódca Wojsk Lotniczych, 
Antoni Rychlicki — tolnik £e 
Słaborowic, Stefan Walczak — 
robotnik ZAP.

POZNAŃ
- NOWE MIASTO

oraz komunalnej powiatu.
Na przedzjazdową Konferen 

cję Wojewódzką zostali wybra 
ni: Władysław Braciszewski — 
robotnik PGR Owińska, Kazi­
miera Broda — brygadzistka 
Powiatowej Spółdzielni Usług 
Wielobranżowych w Poznaniu, 
Mieczysław Długi — I sekre­
tarz KP PZPR, Ireneusz Gar- 
sztka — przewodniczący RSP 
Skórzewo, Mikołaj Matecki — 
przewodniczący RSP Podarze- 
wo, Franciszek Mądry — 
mistrz-mechanizator PGR Ko- 
narzewo, Konstanty Mojsak r— 
robotnik SwTarzęazkich Fabryk 
Mebli, Andrzej Najderek — 
rolnik z Mrowina, Czesław 
Pińczak — rolnik z Zamyslo- 
wa, Jan Roszyk — robotnik Po 
znańskich Zakładów Nawozów 
Fosforowych w Luboniu, An­
drzej Sternal — emeryt, dzia­
łacz ruchu robotniczego z Lu­
bonia. Bogdan Waligórski —
członek Egzekutywy
PZPR, przewodniczący
ZMS. (bw)

POZNAN

rian Sałkowski starszy
mistrz Przedsiębiorstwa „Ener 
goblok”, Jan Siwko — kierów 
ca autobusu PKS w Koninie,
Stefan Urbaniak prezes
WZGS w Poznaniu, Zdzisław 
Wesołowski — ślusarz Kopal­
ni Węgla7 Brunatnego w Koni 
nie. (zet)

KROTOSZYN

Organizację partyjną tej 
dzielnicy reprezentowało 196 
delegatów. W dyskusji, która 
Odbywała się w 5 zespołach 
problemowych: doskonalenia
stylu i metod działania partii, 
pracy propagandowej i ideolo­
gicznej, wychowania młodzieży 
oraz oświaty, rozwoju prze­
mysłu, zagadnień socjalno-by­
towych.

Zagajenie do dyskusji wy­
głosił I sekretarz KD — Kazi­
mierz Buchert. W konferencji 
brali udział m. in.: sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Cze­
sław Kończal, członek Egzeku-

KALISZ - MIASTO
W konferencji organizacji 

partyjnej Kalisza uczestniczy­
ło 201 delegatów. Wśród goś­
ci przybyłych na konferencję 
znaleźli się m. in.: sekretarz 
KW PZPR Jan Pawlak, zastęp 
ca kierownika Biura Prasy KC 
PZPR Marian Kruczkowski 
oraz kierownik Wydziału Nau 
ki i Ośwaty KW PZPR Jan 
Wojtaszek.

Referat wprowadzający do 
dvskuSji wygłosił I sekretarz 
KM PZPR Zbigniew Chodyła. 
a następnie delegaci w sześ­
ciu zesnołach problemowych 
omawiali najistotniejsze spra­
wy kaliskiej organizacji par­
tyjnej.! samego urasta.

Delegatami na Wojewódzką 
Konferencje partyjna wybrani 
zostali: Zbigniew Chodyła — 
I sekretarz KM PZPR w Kali­
szu. Ryszard Dułaś — szlifierz 
z WSK, Krystyna Burzyńska 
■— laborantka w Zakładach 
Przamvsłu Odzieżowego „Kal- 
po“, Edward Graliński — po-

Dzislelszy serwis !nformacvjnv 
oorąnował Janusz Msńchszewskl

173 delegatów reprezentują­
cych 4894 członków i kandy­
datów krotoszyńskiej organi­
zacji partyjnej dokonało wczo­
raj oceny kampanii przedzjaz- 
dowej w powiecie i wybrało 
10 delegatów na Wojewódzką
Konferencję 
dach wziął 
Egzekutywy 
wodniczący
Mroczek.

Referat 
stancji i 
nych w 
wygłosił

2 GŁOS WreLKOPOT.SKI AB ,
Nr 252 (PPOfił

KW 
zw

STARE MIASTO
Konferencja zgromadziła 244 

delegatów, reprezentujących 
12-tysięczną organizację staro­
miejską. Po wysłuchaniu refe­
ratu wprowadzającego I sekre­
tarza KD Włodzimierza Ko­
walskiego, uczestnicy przepro­
wadzili kilkugodzinną dysku­
sję w siedmiu grupach specja­
listycznych.

Podczas sumującego dysku­
sje posiedzenia plenarnego, za­
brał głos uczestniczący w pra­
cach konferencji członek Eg­
zekutywy KW, przewodniczą­
cy Prezydium RN miasta Poz­
nania — Stanisław Cozaś.

W wyniku wyborów delega­
tami na Wojewódzką Konfe­
rencję przedzjazdową zostali: 
Józef Banaszak — monter Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Instalacyjnych, Jerzy 
Brązert — dyrektor Poznań­
skiego Zjednoczenia Budow­
nictwa, Zofia Dąbek — dyrek­
tor Liceum im. Dąbrówki, 
członek Egzekutywy KW 
PZPR, Maria Dlużyk — robo­
tnica „Herbapolu”, Henryk 
Foltyniak — blacharz Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budo-tywy KW, odlewnik z Poznań-

skich Zakładów Elektroche- wlaneg0 nr 2, Sylwester Jóźmicznych '„Alco-Centra — - - & ’ - ....

PZPR. W obra- 
udział członek 

KW PZPR, prze-
WKZZ Jan

na temat zadań in- 
organizacji party j- 
powiecie Krotoszyn 
I sekretarz KP

Edmund Małecki, po czym kon 
tynuowano obrady w 5-ciu ze­
społach problemowych: spraw 
wewnątrzpartyjnych, ideolo- 
giczno-oświatowych, przemy­
słu, handlu i usług oraz rol­
nictwa.

W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów delegatami na 
konferencję Wojewódzką wy­
brani zostali: Zbigniew Bie­
liński — prezes PZGS, Ma­
rian Drożyński — robotnik ze 
Spółdzielni Remontowo-Bu­
dowlanej, Jan Gadziński — 
robotnik rolny z PGR Łagiew­
niki. Stanisław Gościniak — 
robotnik z Zakładów Sprzętu 
Motorvzacyinego „Delta”, Teo­
fil Kowalski — dyrektor 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 
PGR. Krzysztof Kobuszyński 
— robotnik z Zakładów Mięs-

Ludwik Kasprowicz oraz se­
kretarz Prezydium RN Pozna­
nia — Józef Świtaj.

Na Wojewódzką Konferen­
cję partyjną delegatami zosta­
li wybrani: Maria Boguszew­
ska — robotnica Fabryki Ko­
smetyków Pollena-Lechia, Ka-
zimierz Buchert I sekre-

• tarz KD Nowe Miasto, Stefa­
nia Gryska — robotnica Po­
znańskich Zakładów Przemy­
słu Spirytusowego, Wacław 
Harukiewicz — szlifierz Po­
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, Mirosława Jenek — 
robotnica Poznańskich Zakła­
dów Koncentratów Spożyw­
czych, Ludwik Kasprowicz — 
odlewnik Poznańskich Zakła­
dów Elektrochemicznych „Al- 
co-Centra”, Kazimierz Kopa 
— technik - odlewnik w Zakła­
dach Metalowych Pomet, 
Kazimierz Kościelniak — ślu­
sarz z Wielkopolskich Zakła­
dów Napraw Samochodów, 
Roman Łapczyński — robo­
tnik Poznańskich Zakładów 
Opon Samochodowych „Sto­
mil”, Wacław Łukaszewicz —

wiak — tokarz Przedsiębior­
stwa Robót Kolejowych nr 10, 
Włodzimierz Kowalski — I se­
kretarz KD Stare Miasto, Je­
rzy Lutomski — dyrektor In­
stytutu Zielarskiego, Adam Ło­
patka — dyrektor Instytutu 
Nauk Politycznych, Jan Ma- 
telski — dekarz Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 3, Benon Miśkiewicz — 
prorektor UAM, Zygmunt 
Marcinkowski — mistrz tokar­
ski Zjednoczonych Zakładów 
Rowerowych, Teresa Matysiak
— brygadzistka 
Pracy „Moda”, 
Mroczkiewicz —

Spółdzielni
Zbigniew 

grawer „Ju-
bilera”; Kazimierz Ozór — 
rencista, Florian Polewski — 
kierowca Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Transportu Han­
dlu, Bogusław Ratajczak — 
artysta Opery, Dionizy Roż­
nowski — technik Spółdzielni 
Pracy „Teletechnika”, Wiesła­
wa Salwa - Kubasik — pra­
cownik naukowy UAM, Kazi­
mierz Szymanowski — stolarz 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego n,r 2, Grzegorz 
Wiśniewski — lekarz AM, An­
toni Wojtkowiak — robotnik 
Wielkopolskich Zakładów Ga-

hutnik Huty Szkła w Anto- 
ninku, Kazimierz Mielec — 
dyrektor Przemysłowego In- zownictwa, Seweryna Zych —
stytutu Maszyn Rolniczych, 
Maria Rynkiewicz — psycho­
log w Poznańskiej Fabryce

ekonomista Poznańskiego Zjed-
noczenia Przedsiębiorstw Han­
dlowych. (zsz)

SZAMOTUŁY
Konferencja zgromadziła 

146 delegatów reprezentują­
cych ponad 5-tysięczną powia 
tową organizację PZPR. W ob 
radach brali również udział se 
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Jan Ławniczak i sekre­
tarz Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego — Stanisław Fur- 
gał. Po wysłuchaniu wprowa­
dzenia do dyskusji, wygłoszo­
nego przez I sekretarza KP 
PZPR — Bolesława Stacho­
wiaka, uczestnicy konferencji 
dyskutowali w pięciu zespo­
łach "specjalistycznych do 
spraw: przemysłu i inwesty­
cji, rolnictwa, pracy wewnątrz 
partyjnej, handlu, usług i zdro 
wia, kultury, oświaty, sportu 
i młodzieży.

Delegatami na Wojewódzką 
Konferencję PZPR zostali wy 
brani: Leon Biniek — robot­
nik rolny w Stacji Nasiennej 
Mutowo, Stanisław Furgał — 
sekretarz Wojewódzkiego Zes 
połu Poselskiego, Franciszek 
Galas — robotnik PGR Chełm 
no, Władysław Jabłoński — ro 
botnik Fabryki Maszyn i Urzą 
dzeń we Wronkach, Edmund 
Kaczmarek — robotnik Wielo 
branżowej Spółdzielni Pracy 
w Szamotułach, Wanda Kru­
szyńska — inspektor szkolny, 
Janusz Malujda — rolnik in­
dywidualny z Nosalewa, Ste­
fan Mamet — robotnik Wron­
kowskiej Fabryki Wyrobów 
Blaszanych, Teresa Nyga — 
rolnik Spółdzielni Produkcyj­
nej Buszewko, Bolesław Sta­
chowiak — I sekretarz KP 
PZPR, Czesław Zasada — 
przewodniczący Prezydium 
PRN w Szamotułach, (y)

ŚRODA
Z udziałem kierownika Wy­

działu Administracyjnego KW 
PZPR Romualda Sobolewskie 
go obradowało 150 delegatów 
na przedzjazdowej konferen­
cji powiatowej w Środzie. Re­
ferat wprowadzający do dy­
skusji wygłosił I sekretarz 
KP PZPR w Środzie Leon 
Orlikowski, Następnie odbyła 
się dyskusja w pięciu zespo­
łach problemowych: ideologicz 
no-propagandowym, ekono­
micznym, rolnym, socjalno-by 
towym i do spraw kobiet.

W wyborach delegątami na 
Wojewódzką Konferencję zo­
stali: Karol Bielawski — rol­
nik indywidualny ze Środy, 
Andrzej Bukowski — robotnik 
Cukrowni w Środzie, Antoni 
Matuszak — stolarz Swarzędz 
kich Fabryk Mebli, Zakład 
nr 3 w Kostrzyn iu. Waw­
rzyn Nowak — rolnik, 
członek Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Pławcach, Leon 
Orlikowski — I sekretarz KP 
PZPR w Środzie, Stefan Pie­
trzyk — zbrojarz z Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolni­
czego w Środzie, Stanisław 
Piątek — rolnik indywidualny 
z Kępy, Marta Przybylska — 
robotnica z ’PGR Giecz, Ro­
muald Sobolewski — kierow­
nik Wydziału Administracyjne 
go KW PZPR, (bg)

Premier ZSRR Aleksiej Ko­
sygin wraz z towarzyszącymi 
mu osobami przybył w piątek 
z Montrealu do Vancouver. 
Vancouver — trzecie pod 
względem wielkości miasto i 
największy port Kanady nad 
Oceanem Spokojnym jest za­
razem finansowym, handlo­
wym i przemysłowym ośrod­
kiem prowincji Kolumbia Bry 
tyjska. Rokrocznie do portu 
tego miasta zawija około 18 
tys. statków zagranicznych. 
Na lotnisku w Vancouver pre 
miera Kosygina witali pre­
mier prowincji T. Bennet I in 
ne osobistości oficjalne. W 
-godzinach wieczornych ra­
dziecki gość przybył na miej 
scowe lodowisko, gdzie obser 

wował mecz hokejowy.
Na zdjęciu: A. Kosygin roz­
mawia z jednym z zawodni­

ków kanadyjskich.
CAF — AP — telefoto

Wyrok na członków 
nielegalnego 

związku „Ruch"
23 bm. w Sądzie Wojewódzkim 

dla m. st. Warszawy zakończyła 
się rozprawa przeciwko kierowni­
czej grupie nielegalnego związku 
„Ruch”.

Sąd uznał oskarżonych winnymi 
popełnienia przestępstwa przeciw­
ko istotnym interesom PRL oraz 
szeregu przestępstw natury krymi 
nalnej i skazał na kary pozbawie­
nia wolności: Andrzeja Czumę — 
7 lat, Stefana Myszkiewicza-Nie- 
siołowskiego — 7 lat, Benedykta 
Czumę — 6 lat, Mariana Gołę­
biewskiego — 4 lata i 6 miesięcy, 
Bolesława Stolarza — 4 lata i • 
miesięcy, Emila Morgiewicza — 4 
lata.

Wszystkim oskarżonym Sąd wy 
mierzył nadto dodatkową karę u- 
traty praw publicznych. (PAP)

Plenarne posiedzenie 
ZG ZLP

22 bm. w Domu Literatury 
w Warszawie odbyło się ple­
narne zebranie Zarządu Głów­
nego Związku Literatów Pol­
skich.

Plenum postanowiło zwołać 
w dniach 4 i 5 lutego 1972 r. w 
Łodzi XVIII Zjazd Delegatów 
ZLP.

Plenum . podjęło decyzję 
skreślenia z listy członków 
ZLP Andrzeja Brychta. (PAP)

Wystąpienie 
kard. S. Wyszyńskiego

* W czasie obrad Światowego 
Synodu Biskupów, w dyskusji 
nad problemami sprawiedliwoś 
ci na świecie przemawiał 22 
bm. m. in. kardynał Stefan 
Wyszyński.

Poświęcił on swą wypowiedź 
filozoficznym i teologicznym 
problemom, wiążącym się z 
działalnością Kościoła w tym 
zakresie, zwracając m. in. uwa 
gę na znaczenie wychowywa­
nia młodego pokolenia w du­
chu i w poczuciu sprawiedli­
wości. (PAP)n 25 X 1571



Rozmyślania o dyscyplinie społecznej

Gdyby
Zacznę od przykładu nie­

mal anegdotycznego, ale 
prawdziwego. Trzy razy 

umawiał się nasz fotoreporter 
z dyrektorem pewnego dużego 
przedsiębiorstwa w Poznaniu. 
Chodziło o to, że dyrektor 
miał przysłać samochód dla 
zawiezienia fotoreportera w te 
ren do jakiegoś obiektu tego 
Przedsiębiorstwa, gdzie trzeba 
bjło wykonać zdjęcia do gaze­
ty. Ani razu samochód nie 
przyjechał. Raz coś tam komuś 
wypadło, drugi raz samochód 
się popsuł, a trzeci raz ktoś 
coś zapomniał. Dyrektor bar­
dzo przepraszał, ale fotorepor­
ter stracił w sumie kilka go­
dzin na bezpłodne czekanie.

Powie ktoś, że to przykład 
niesłowności, nieszanowania 
cudzego czasu, zapominalstwa, 
nietaktu czy czegoś tam jesz­
cze. Racja, ale jest to także 
jaskrawy przejaw łamania dy 
scypliny społecznej, tym nie­
bezpieczniejszy, że właściwie 
bezkarny i wcale nie odosob­
niony. Ile w ten sposób traci 
się czasu, ilu spraw nie zała­
twia się we właściwym termi­
nie? W tym przypadku sprawa 
nie pociągnęła za sobą więk­
szych strat materialnych, ale 
gdy chodzi o umówione samo­
chody ciężarowe z towarami 
do sklepów, z ładunkiem, któ­
rego ktoś pilnie na jakiejś bu­
dowie potrzebuje... Nie przy­
jeżdżają one lub przyjeżdżają 
zbyt późno tylko dlatego, że 
ktoś gdzieś coś zawalił.

W niedzielę odbywały się w 
Poznaniu zawody kierowców 
autobusowych MPK. Miały się 
rozpocząć o godzinie 10, zaczę­
ły się z godzinnym opóźnie­
niem! Jeden z zaproszonych 
jako sędzia działaczy PZMot 
sarkastycznie ten fakt skomen 
tował: „tak się przyzwyczaili 
do spóźnień, że z jakiej racji 
mają zawody zaczynać punktu 
alnie”. Czy to również nie jest 
przykład łamania dyscypliny 
społecznej?

Przed tygodniem z redakcyj­
nego okna można było obej­
rzeć smutny obrazek: trzech 
dekarzy naprawnało dach. To 
znaczy trzech było na dachu 
i —'tu się chyba nie mylę — 
na liście płac. Jednak uczciwie 
pracował tylko jeden. Dwaj 
pozostali przez większą część 
dnia siedzieli i przyglądali się 
temu, co pracował. Być może, 
punktualnie przyszli do pracy 
i solidnie odczekali aż zegar 
wvbije „fajrant”. lecz w go­
dzinach, w których uowinni 
byli nracować. zbijali bąki. 
Czy taka postawa odbije się

literatura
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Perła
Adriatyku
Jugosłowiańska 
Korcula — to jed 
na ze średnio­
wiecznych pereł 
Adriatyku. Poło­
żone na wyspie 
o tej samei naz­
wie miasto o 
gwiaździście roz 
planowanych uli­
cach I central­
nie założonym 
placem z kate­
dra (XV w.) ota­
czała ‘nrtyflka- 

cje.
CAF - 

fet. Olszewski

każdy
ujemnie na ich zarobkach, mi 
mo że powinna? Śmiem wąt­
pić.

Nikt jeszcze nie obliczył, ile 
milionów godzin w skali woje­
wództwa czy kraju przepada 
bezpowrotnie z powodu złej 
organizacji pracy. Przychodzi 
robotnik punktualnie do pra­
cy, ale zanim ją zacznie odby­
wa niepotrzebne wędrówki po 
narzędzia, materiały itp. A 
ponadprogramowe przerwy na 
pogawędki, papieroska lub 
wręcz ciągłe obijanie się z 
miejsca na miejsce, zwłaszcza 
tam, gdzie praca nie jest nor­
mowana. Czy to nie powoduje 
nieobliczalnych ale przecież 
olbrzymich strat?

Praca biurowa. Jakże czę­
stym zjawiskiem są śniadania, 
kawki, niekończące się dyspu­
ty z kolegami i koleżankami, 
czy to wszystko nie jest łama­
niem dyscypliny społecznej? 
Te wyjścia „niby służbowe”, a 
prawdę mówiąc — najzupeł­
niej prywatne dla załatwienia 
jakiejś sprawy, zrobienia za­
kupów czy po prostu do ka­
wiarni na plotki. Czy to nie są 
przykłady łamania dyscypliny 
i utrudniania realizacji progra 
mu naprawy?

Wiele zebrań narad czy kon 
ferencji nie tylko zaczyna się 
niepunktualnie, ale jeszcze 
wskutek złego przygotowania 
lub gadulstwa „etatowych” 
mówców i dyskutantów wlecze 
się w nieskończoność, przyno­
sząc więcej strat niż zysków. 
To także jest naruszaniem dy­
scypliny społecznej.

Spójrzmy uczciwie na siebie. 
Czy i my sami nie mamy na 
sumieniu łamania dyscypliny 
społecznej? Czy zawsze postę­
pujemy tak, jakbyśmy chcieli, 
żeby inni postępowali? Ileż to 
razy zwala się za jakieś ujem­
ne zjawisko winę na partię, 
rząd, bardziej lub mniej spre­
cyzowaną „górę” i na wszyst­
kich innych, byle nie na sie­
bie! Rozdzieramy szaty i „re­
formujemy” Polskę, zapomina­
jąc że powinniśmy zacząć od 
siebie. Nie kawiarnianych Rej 
tanów nam trzeba, lecz ludzi 
uczciwie i z poczuciem odpo­
wiedzialności wykonujących 
powierzone im zadania. Nie ci 
są najlepsi, którźy najgłośniej 
na zebraniach krzyczą, lecz ci, 
którzy dbają o to, by więcej 
wyprodukować. lepiej zaopa­
trzyć sklep, zadbać o termino­
wa dostawę artykułów, soli­
dnie załatwić interesanta, le­
piej i szybciej uszyć ubranie, 
koszulę lub buty, w terminie

radnik Działacza Kultury nr 17. 
zł 15.
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z nas...
wykonać projekt, zebrać jak 
najwyższe plony, zbudować 
dom lub fabrykę, naprawić 
coś, czy wreszcie dobrze się 
uczyć. Rozpiętość czynności 
jest tu tak plbrzymia jak ol­
brzymi jest rejestr zawodów, 
funkcji, stanowisk, czynności.

Dyscyplina społeczna jest po 
jęciem niby powszechnie zna­
nym, a jednak chyba nie wszy 
scy zdajemy sobie dokładnie 
sprawę z tego, co ono oznacza. 
Łatwiej już o sprecyzowanie 
terminu dyscyplina pracy, 
choć i z nią kojarzy nam się 
na ogół punktualne przycho­
dzenie do zakładu i nieopusz- 
czanie go przed oznaczonym 
czasem. Tymczasem ten ele­
ment jest jeszcze najłatwiejszy 
do wprowadzenia w życie i 
egzekwowania. Ale znacznie 
trudniej konsekwentnie reali­
zować te elementy dyscypliny 
pracy, która jest składnikiem 
dyscypliny społecznej, które 
dotyczą tego, co i jak się po­
winno robić w czasie między 
godzinami rozpoczęcia i zakoń 
ćzenia czasu pracy.

Mówi się obecnie bardzo du 
żo o wysiłkach zmierzających 
do podniesienia stopy życio­
wej. Wysiłki te jednak muszą 
być dwustronne: z jednej stro­
ny musi je podjąć, i podejmu­
je, kierownictwo nawy pań­
stwowej, z drugiej — my, to 
znaczy wszyscy ludzie pracy. 
Dobra materialne nie powstają 
przecież z niczego. Trzeba do­
piero je stworzyć.

Chodzi przecież w końcu o 
to, żeby każdy z nas — bez 
względu gdzie pracuje i co ro­
bi — zdawał sobie sprawę, że 
od niego zależy, czego jako 
społeczeństwo dokonamy i kie 
dy będzie nam lepiej. A tego 
stanu społecznej świadomości 
nie osiągniemy bez wysokiego 
poczucia dyscypliny społecz­
nej. I jej dobrowolnego, świa­
domego przestrzegania.'
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Z dorobku sesji „POLSKA-NIEMCY-EUROPA wiatach 1871 1971"
Kierownik Zakładu Historii Niemiec UAM prof. dr Antoni Czubiński wygło­

sił podczas niedawnej sesji niemcoznawczej w Poznaniu referat „Stanowisko 
SPD wobec narodu i państwa polskiego w okresie dyktatury hitlerowskiej 
(1933 — 1945).” Publikujemy skrót końcowej części tego referatu.
 

Socjaldemokraci niemieccy
a najazd na Polskę

Emigracyjny Zarząd Głów­
ny SPD w oparciu o u- 
zyskane z różnych częś­

ci kraju informacje na temat 
stosunku społeczeństwa nie­
mieckiego do wojny w sierp­
niu 1938 r. opracował specjal­
ną ocenę sytuacji. Stwierdza­
no w niej, że poa względem mo 
rale sytuacja jest gorsza niż 
w 1914 r. Hasła prowojenne 
reżimu przyjąć miała według 
SPD tylko większość młodzie­
ży. Natomiast starsze społe­
czeństwo w zdecydowanej więk 
szóści nie wierzyło w hitle­
rowskie zapewnienia o zwy­
cięstwie i obawiało się wojny. 
Część zdecydowanych przeciw 
ników reżimu opowiadała się 
za wojną, ponieważ liczyła, iż 
tylko tą drogą może zostać o-

Delegatem załogi leszczyń­
skiego Węzła PKP na VI 
Zjazd został wybrany star 

szy nastawniczy — Leon Wencel 
zamieszkały w Krobi. Na stacji 
Leszno pracuje od 1953 roku. 
Znają go tutaj zarówno starsi 
jak i młodzi wiekiem i stażem 
pracownicy. Swoje najpiękniej­
sze — jak sam mówi — lata spę­
dził w leszczyńskim środowisku 
jako działacz Związku Młodzieży 
Polskiej, a później ZHP. Dzisiaj, 
mimo swoich 45 lat, zachował 
wiele młodzieńczych cech i za­
interesowań. Odżywają one zresz 
tą w ojcowskich kontaktach z 
trójką dzieci " zapalonych har­
cerzy, a także w Kole Przyjąciół 
ZHP działającym przy krobskiej 
szkole, w której uczą się Danu­
sia, Leszek i Ewa.

Na kolej trafił nie z przypadku 
lecz z wyboru. Tak nakazywała 
rodzinna tradycja. Kolejarzami 
byli bowiem dziadek i ojciec. To 
dodatkowy atut budzący zaufa­
nie towarzyszy pracy i zakłado­
wej organizacji partyjnej, którzy 
obarczyli swojego delegata pakie 
tern wniosków i propozycji, zo­
bowiązując go do przekazania 
ich na najwyższym forum partyj­
nym.

— Jakie problemy wysu­
wane są na czoło w kole jar 
skim środowisku?

— Nasza załoga przyjęła i 
zrozumiała Wytyczne jako swoi 
ste referendum, w którym każ 
dy może się wypowiedzieć na 
temat najważniejszych spraw 
publicznych. Ludzie wysoko so 
bie cenią tak pomyślaną formę 
konsultacji najwyższych władz 
partyjnych ze społeczeństwem. 
Zobowiązuje to jednak do tym 
większej rzeczowości, odpowie­
dzialności i prawdziwie obywa 
telskiego myślenia. Tak też 
traktuje się u nas dyskusję 
przedzjazdową oraz wysuwane 
wnioski i opinie. Przede wszys 
tkim zmierzają one do zabez­
pieczenia sprawnego przewozu 
dodatkowej masy towarów, wy 
produkowanych ponadplanowo 
w wyniku zobowiązań przed- 
zjazdowych.

— Zapewne wiele uwagi 
w dyskusji poświęcają lu­
dzie kompleksowi spraw 
socjalno-bytowych.

balona dyktatura narodowo — 
socjalistyczna. Była również 
orientacja głosząca, że wojna 
jest niebezpieczna dla całego 
narodu; sądzono że przedłuże­
nie stanu pokoju doprowadzi 
do kryzysu w Rzesźy, który 
spowoduję upadek Hitlera

We wrześniu 1938 r. — kiedy 
kampania antyczeska Trzeciej Rze 
szy osiągnęła swój szczytowy 
punkt — Kierownictwo Krajowe 
emigracji socjaldemokratycznej 
we Francji opublikowało odez­
wę „Do wszystkich Niemców”. 
Przestrzegano w niej przed groź­
bą najazdu hitlerowskiego na kra 
je sąsiednie, informowano naród 
niemiecki, iż jest okłamywany 
przez propagandę hitlerowską i 
wzywano go do obalenia dyktatu­
ry w obronie demokracji i poko­
ju. Na wypadek gdyby mimo wszy 
stko rządowi III Rzeszy udało się 
rozpętać wojnę wzywano Niem. 
ców do zwrócenia broni przeciw 
Hitlerowi. W dniu 14. IX. 1938 r. 
podobną odezwę opublikował rów 
nież ZG SPD. Pisano w’ niej, że 
wojna może wybuchnąć każdej 
chwili; wzywano do obalenia Hi­
tlera celem obrony demokracji i 
pokoju w Niemczech i w Euro­
pie.

Zupełnie inaczej przedsta­
wiała się sytuacja w odniesie­
niu do ewentualnego konflik­
tu z Polską. Jesienią 1938 r. 
emigracyjna „Deutsche Frei- 
heit” pisała o „polskim „Sfink 
sie”. 10. XI. 1938 r. wydawany 
przez M. Brauna biuletyn pra 
sowy podał jednak szczegóło­
we dane o żądaniach Hitlera 
pod adrd^em Polski Na pod­
stawie rozmowy z nieokreślo­
nym bliżej specjalistą rządu 
do spraw polskich informowa­
no, że po Czechosłowacji Hi­
tler planuje rozwiązanie kwe­
stii polskiej. Socjaldemokraci 
informowali o mobilizowaniu 
przez hitlerowców mniejszoś­

Mówi delegat na VI Zjazd PZPR

Zdaniem
kolejarzy

— Oczywiście, zobowiązano 
mnie do przedłożenia naszych 
opinii na Zjeździe partii. Na 
przykład nasze środowisko wy 
powiada się niemal jednomyśl­
nie za obniżeniem wieku eme­
rytalnego, przy zachowaniu 
obecnego tygodnia pracy. Uza­
sadniają to wyczerpującą siły 
fizyczne i psychiczne pracą na 
kolei. Modernizacja PKP, co­
raz większe nasilenie ruchu, 
wymaga wysokiego stopnia 
sprawności fizycznej i umysło­
wej pracowników. Zadaniom 
tym nie mogą sprostać ludzie 
powyżej 60 lat. Przesuwanie 
zaś ich nń stanowiska mniej 
odpowiedzialne byłoby w na­
szym odczuciu rzeczą niehuma 
nitarną.

— A jaka jest wśród was 
opinia na temat budownic­
twa mieszkaniowego?

— Może to wydawać się 
dziwne, ale nasi ludzie wypo­
wiadają się za możliwie naj­
większą liczbą budowanych 
mieszkań, nawet kosztem ich 
metrażu czy standardu. Już to 
samo świadczy o skali potrzeb 
w tej dziedzinie. Potrzeby zgła 
szane przez naszą załogę sięga 
ją 200 mieszkań. Tymczasem 
plan na pięciolatkę przewiduje 
budowę zaledwie 76. Dlatego 
każdy z oczekujących na włas 
ny dach nad głową woli za­
mieszkać skromniej, byle nie 
czekać przez całe lata.

Jestem również zobowiązany 
do przekazania na Zjeździe ko 
lejarskiego postulatu w spra­
wie racjonalnego zreformowa­
nia polityki placowej. Chodzi o 
to, aby dobra praca, połączona 
ze stałym doskonaleniem kwa­
lifikacji znajdowała swoje od­
bicie w zarobkach. Mamy na 
przykład jednego z towarzy­
szy, który jako maszynista prze 

ci niemieckiej w Polsce. Część 
prasy socjaldemokratycznej in 
formowała o tej nowej ofensy 
wie III Rzeszy nie potępiając 
jej szczególnie.

W lutym 1939 r. w „Deutsch 
land-Berichte der Sopade” o- 
publikowano obszerny elabo­
rat pt. „Niemcy a Europa 
Wschodnia”. Informowano w 
nim o gwałtownym zaostrze­
niu konfliktu niemiecko — poi 
skiego w październiku 1938 r. 
Podkreślano, że ani wizyta 
Becka u Hitlera z 5. I. 1939 
r ani wizyta J. V. Ribbentro- 
pa w Warszawie nie były w 
stanie zlikwidować napięcia 
źe względu na jego struktural 
ny charakter. Zdaniem auto­
rów elaboratu Hitler miał do 
wyboru albo całkowicie podpo 
rządkować sobie Polskę albo 
zrezygnować z parcia na 
wschód. Imperialistyczny cha­
rakter polityki zagranicznej 
III Rzeszy implikował jej sto 
sunek do Polski: rezygnacja z 
podporządkowania tego kraju 
nie wchodziła w grę. Z dru­
giej strony Polska nie chciała 
dobrowolnie zrezygnować ze 
swej suwerenności. Konflikt 
był więc nieunikniony. •

W dalszym ciągu publikowano 
dużo informacji o antypolskiej 
kampanii prasy i organizacji hitle 
rowskich, o zagrożeniu Polski itp. 
Były to informacje zobiektywizo­
wane. Pisanć były w duchu an­
tyhitlerowskim, ale nie wyczuwa­
ło się w nich specjalnej sympatii 
do zagrożonej Polski. W „Deutsch 
land — Berichte der Sopade” 
z kwietnia 1939 r. informowano 
wręcz, źe niebezpieczeństwo pole­
ga na tym iż podniecone przez pro 
pagandę hitlerowską antypolskie 
nastroje znajdują szeroki oddźwięk 
w społeczeństwie niemieckim. Je­
śli — twierdzono — wojna z Cze­
chosłowacją o Sudety była niepo­

Leon Wencel: „... Ludzie wyso­
ko sobie cenią tak pomyślną for 
mę konsultacji najwyższych 
władz partyjnych ze społeczeń­

stwem..."
Fot. — „Glos”

szedł wszystkie szczeble zawo­
dowej edukacji, po dyplom in 
żynierski włącznie. Tylko te­
raz nie możemy go zatrudnić 
zgodnie z posiadanymi kwalifi 
kacjami, bo nie mieści się w 
żadnej tabeli płac. Trzeba też 
— naszym .zdaniem — koniecz 

nie usunąć w przyszłości bez­
sensowny hamulec wzrostu wy 
dajności pracy w postaci pro­
gresywnego podatku.

Rozmawiał:
FELIKS BIŁOŚ

pularna i opozycja mogła liezyć 
na poparcie opinii publicznej, to 
wojna z Polską miała wielu zwo. 
lenników, a zwalczająca ją opozy­
cja nie mogła liczyć na szersze po 
parcie mas.

Charakterystyczny jest 
fakt, że odezwa ZG SPD „Do 
narodu niemieckiego” z okazji 
agresji III Rzeszy na Polskę 
nie wspominała ani jednym 
słowem o ofierze agresji. So­
cjaldemokraci zrzucali całko­
witą odpowiedzialność za wy­
buch wojny na Hitlera i stwo 
rzony przez niego system; od­
cinali się od winowajców, do­
wodzili, że obok nich są w 
Niemczech zwolennicy pokoju 
i demokracji Zapowiadali, że 
nadal zwalczają Hitlera i je­
go system w oparciu o sojusz 
z wielkimi demokracjami Za­
chodu.

W „Deutschland Berichte 
der Sopade” z września 1939 
r. informowano, że większość 
społeczeństwa niemieckiego uz 
nała wojnę z Polską za słusz­
ną i celową. Jednocześnie jed 
nak informowano o zbrod­
niach popełnionych w czasie 
kampanii w Polsce, o grabie­
ży mienia ludności polskiej i 
stratach niemieckich. Straty 
niemieckie szacowano na oko­
ło 55—60 tysięcy zabitych i 120 
tysięcy rannych. Analizowano 
szczegółowo korzyści ekonomi 
czne płynące z zagarniętych 
terenów polskich.

W końcu stycznia 1940 r. e- 
migracyjne kierownictwo SPD 
wydało odezwę do narodu nie 
mieckiego pt. ..Nie bierzcie 
na siebie współodpowiedzialno 
ści”. Informowano w niej o do 
konywanych przez władze oku 
pacyjne w Czechosłowacji i w 
Polsce aktach terroru i bezpra 
wia, przestrzegano przed 
współdziałaniem z władzami 
okupacyjnymi i wzywano do 
protestów. „W Polsce — pisa­
no — odgrywa się niesłycha­
na tragedia. W ślad za maso­
wym uśmiercaniem osób cy­
wilnych, kobiet i dzieci w cza­
sie podboju kraju, kontynuuje 
się systematyczną kampanię za 
głady przeciw całemu narodo­
wi polskiemu... ofiar nie da 
się zliczyć; wielkie prowincje

Dokończenie na str 4
prof. dr
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Praed wizytą L, Breżniewa we FrancJi

Realia współistnienia
N. te przebrzmiały jeszcze 

echa krymskich rozmów 
kanclerza Willy . Bran­

dta, a uwagę skupia nowe, wy 
sokiej rangi Wydarzenie, euro- 
pefskie. Paryż, ta ze stolic za­
chodnioeuropejskich, która re 
alia współistnienia uznałą naj

Leonida Breżniewa organ Ko 
munistycznej Partii Francji 
„Humanite” — mogą opierać 
rozwój swych stosunków na 
szerokiej wspólnocie interesów, 
bowiem żaden konflikt nig­
dzie na świecie nie przeciwsta

_ . wia ich sobie. Przeciwnie, obie
wcześniej, gościć będzie w 'strony są zainteresowane w 
dniach 25—30 bm. sekretarza stworzeniu europejskiego sy- 

: generalnego KC KPZR — Le- stemu bezpieczeństwa, do któ- 
onida Breżniewa. rego Paryż jest przychylnie
; „Cztery długie spotkania”, ustosunkowany, od momentu, 

które radziecki przywódca od kiedy został uregulowany pro­
blem Berlina Zachodniego”.będżie z szefem państwa fran 

buskiego, najwymowniej świad
czą o znaczeniu jakie przywią 

’zuje się we Francji do stosun 
;ków że Związkiem Radziec-

Paryskie rozmowy będą kon­
tynuacją rozmów, przeptowadzo-
nych przez prezydenta Fompidou 
przed rokiem w Moskwie. Zmiany 

kipi. Opierają się one na zało W sytuacji europejskiej, jakie do 
:2«Ilia, które W tym przypad- konały Się w ciągu tego Toku, na 
ku uzyskało najlepsze potwier da^ą iednak cz0’ 
dzenie, że odmienne systemy ch”akter Frezydent Pompidou 
a— • ł- wyraził na konferencji prasowejspołeczno-polityczne me powin . aprohatę dla polityki
ny Stanowic zapory dla współ kancelrza Brandta, akceptując pro 

cęs normalizacji między NRF : 
ZSRR oraz innymi państwami so 
cjalistycznymi. Toteż oczekiwać 
należy że rozmowy paryskie doty 
czyć będą już praktycznych 
rozwiązań politycznych, wynikają

szonego podczas akredytacji nowe 
go ambasadora ZSRR — p. Abra- 
simowa. „Przyjaźń i uznanie Fran 
cuzów dla Związku Radzieckiego 
nie są tylko pustymi słowami, tak 
samo zresztą jak ich pragnienie, 
by ZSRR i Francja pracowały 
wspólnie dla dobra swoich' naro­
dów i całej ludzkości”. Poza forma 
mi instytucjonalnej współpracy 
obu rządów, przyjaźń ta znajduje 
swe odbicie w praktyce różnorod­
nej i codziennej. Najbardziej wy­
mownym jej przykładem były tego 
roczne pokazy lotnicze myśliwców 
Mirage nad Moskwą i Migów nad 
Francją. Godnym przypomnienia 
jest fakt, iż Francja była jedynym 
krajem na Zachodzie, gdzie rząd 
patronował oficjalnie uroczystoś­
ciom leninowskim.

iciowo odmień

pracy i przyjaźni.
Nie przypadkiem 

dziecko-francuskie
stosunki ra

u ożywiły się
znacznie i nabrały wyrazu mniej
więcej od 1944 roku. • Polityka nie 
zależności de Gaulle’a od zrźuce- 
rti* przez Francję zawisłości od cych z normalizacji europejskiej,
NATO, aż po oficjalny pobyt pre w t^m też, oczywiście, 
zydenta w Moskwie w 1988 roku

europej'

dęły początek szerokiej wśpółpra 
cy obu krajów w wielu dziedzi­
nach. Zasady tej współpracy od 
czasów gen., de Gaulle’ą nie uległy 
zmianie. Wprawdzie nie mięszczą 
się one już w tych samych ra­
mach idei gaullistowskiej „Euro- 
j»y od Atlantyku aż po Ural”; nie 
mniej- także w nowej terminologii 
nie zmieniły treści. Prezydent 
Fompidou dał przekonywujący do 

. wód, że potrafi kontynuować dzie 
ło swego poprzednika również -w 
dziedzinie odprężenia.

Zbliżenie obu państw bar­
dzo ułatwia indywidualistycz­
na rola, jaką Francja odgry­
wa nadal w polityce świato­
wej. także po odejściu de 
Gaulle’a. W szeregu kwestiach, 

-w tym tak istotnych jak bli- 
skówschodnia czy wietnamska, 
stanowisko Paryża wydaje się 
być bliższe stanowisku państw 
socjalistycznych, niż innych 
państw NATO. Oczywiście, w 

.stosunkach między Francją i 
ZSRR nie można nie dostrzec 
zarazem pewnych rozbieżnoś­
ci i niejako naturalnych gra­
nic możliwości ich wzajemnego 
zbliżenia. Jednak „oba kraje 
— pisze na marginćsie wizyty

sklej konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy.

Nie należy wykluczać, iż z 
rozmów, jakie przeprowadzo­
ne zostaną w Paryżu, wyłonią 
się nowe rozwiązania pokojo­
we. Wyrażając poparcie dla po 
lityki Brandta. Francja nie re 
zygnuje bynajmniej z roli ini 
cjatora procesów odprężenio­
wych. Zgodnie z tą linią poli­
tyczną, Paryż skłonny jest o- 
becnie, nie czekając na norma 
lizację stosunków między dwo 
ma państwami niemieckimi, 
uznać NRD. Prezydent Pompi 
dou zabiegał będzie niewątpli 
wie także o rozwinięcie form 
wzajemnych kontaktów. Prak 
tyka pokazała bowiem, iż właś 
nie zbliżenie francusko-ra- 
dzieckie, stało się istotnym 
czynnikiem konsolidacji nie­
zależności Francji zdobytej na 
Zachodzie.

Lifczne są przejawy pomyśl­
nej współpracy Związku Radzie 
ckiego i Francji w dziedzi­
nach niepolitycznych. Jednak, 
zgodnie z opinią obu stron 
wyrażaną niejednokrotnie, po­
ziom tej współpracy nie odpo­
wiada jeszcze możliwościom, 
wynikającym ze ścisłości sto­
sunków politycznych. Jako par 
tner handlowy przemysł fran­
cuski jest jeszcze w Związku 
Radzieckim zbyt mało dynami 
czny, także radzieckie możli­
wości dostawcze na rynek fran 
cuski nie są wykorzystywane 
w pełni. Przypuszczać zatem 
należy, że | ten temat poruszo 
ny zostanie w trakcie rozmów 
obu przywódców.

Cechami charakterystyczny­
mi stosunków między Francją 
a ZSRR jest ich trwałość i 
ciągłość. Pod tym względem, 
w kontaktach między Wscho­
dem i Zachodem nie mają so­
bie równych. Stosunki te, ze 
względu na prestiż polityczny 
obu państw wpływają na ca­
łość sytuacji europejskiej, bę­
dąc istotnym elementem pro- 
sów odprężeniowych na na­
szym kontynencie.

Cechą charakterystyczną Bar 
dzo wielu publikacji jest 
rozważanie różnorodnych 

spraw pod tym samym kątem 
widzenia: co można lepiej ro­
bić niż dotychczas i jak należa 
łoby to robić, żeby wyniki tej 
działalności dawały bardziej niż 
dotychczas zauważalne i spolecz 
nie odczuwalne rezultaty.

W „Argumentach" wypowiada 
się prof. dr Zygmunt Rybicki — 
rektor Uniwersytetu Warszaw­
skiego na temat zakresu spraw 
objętych trójczłonem „Władza — 
państwo — społeczeństwo". Au­
torowi chodzi przede wszystkim 
o usprawnianie administracji. Wy 
daje się, że szczególnie istotna 
jest odpowiedź na pytanie, gdzie 
naieży rozpocząć usprawnianie 
administracji.

„Zaczynaliśmy w przeszłości — 
pisze autor — od powiatów, od wo 
jewództw, lecz nie tam, gdzie tkwi 
kierownictwo administracyjne, tzn. 
w organach centralnych. Naczelnik 
w ministerstwie, który wyda nie­
rozsądne zarządzenie, potrafi za­
trudnić około 1200 ludzi w kraju. 
Kierownik wydziału w powiecie, 
który wyda bzdurną' decyzję 
skrzywdzi 2-3 ludzi, w stosunku 
do których — w drodze odwoław­
czej — decyzja taka może być u- 
chylona, a krzywda naprawiona. 
Zarządzenie naczelnika wydziału 
w ministerstwie nie ma praktycz­
nie żadnej drogi odwoławczej. 
Chyba, że komisja sejmowa, ale
ona nie może wnikać takie

JERZY WALASEK

szczegóły. Tak więc usprawnienia 
nie były w dostatecznym stopniu 
prowadzone tam, gdzie były naj- 
bardziej potrzebne”.

Równie trafna wydaje się uwa 
ga autora, kiedy stwierdza, że 
jesteśmy państwem za dużym na 
to, żeby referent w ministerstwie 
mógł decydować o Iksińskim w 
przysłowiowym Kłaju.

„Jeśli o nim będzie decydował, 
to albo na podstawie kumoterstwa 
lub na zasadzie przypadku — 
stwierdza autor. — Nie wierzę, by 
referent w ministerstwie osobiście 
sprawdzał na miejscu wszystkie o- 
koliczności sprawy. A ile mamy 
spraw indywidualnych, które do­
chodzą do ministerstwa? Uważam, 
że to wcale nie jest wyrazem de­
mokracji; wprawdzie ci referenci 
zajmują się Iksińskimi, lecz nie 
zajmują się takimi problemami, 
jak ten np., żeby organ, który 
sprawę Iksińskiego powinien załat 
wić, działał dobrze i sprawnie. A

Co można lepiej
to jest przede wszystkim ich za- 
danie“.

Bardzo ciekawy i pobudzający 
do przemyśleń artykuł zamiesz­
cza Janusz Gościński w „Kultu­
rze" pod prowokującym tytułem 
„Dyrektorze, obudź się!“.

Autor podejmuje kilka kwestii: 
kto to jest dyrektor — przedsię­
biorstwa. zjednoczenia, kombina­
tu, czy innej jednostki gospodar­
czej? Czy jest to człowiek, który 
rządzi, lecz nie ma władzy? Czy 
jest to człowiek, który stoi na cze 
le, lecz nie może podejmować sa­
modzielnych decyzji? Czy jest to 
człowiek, który musi polegać na 
specjalistach różnych dziedzin, a 
sam jest osobą bez kompetencji?

Oba kraje nie szczędziły sobie w 
ostatnim okresie gestów przyjaźni. 
Oi-gari partii gaulliśtOwskiej, dzień 
nik „Ua Nation”, w komentarzu po­
święconym wizycie Breżniewa, 
przytacza słowa prezydenta Pom- 
pidou z jego przemówienia wygło-

Socjaldemokraci niemieccy
a najazd na Polskę

Dokończenie ze str. 3 
zostały zaanektowane; Polacy 
są wyrzucani z domów; sżko- 
ły polskie są zamknięte; uhi- 
wersytety zburzone a profeso­
rowie deportowani podobnie 
jak cała elita polska..,” Socjal 
demokraci nie tylko informo­
wali społeczeństwo o przestęp 
stwach, ale również potępiali 
je, jako „jedno z największych 
przestępstw, jakie miały miej­
sce W dziejach świata”.. ZG 
SPD oświadczał, że naprawie­
nie krzywd i hieprawości wy­
rządzonych obu narodom uzna 
je za’jeden z celów swego dzia 
łańia. Podkreślano, że wytyczo 
He prżez Hitlera granice nie 
mają ostatecznego charakteru, 
że wojna nie zakończy się do­
kąd Hitler nie zostanie obalo­
ny.

Przeciwników reżimu hitle­
rowskiego wzywano do orga­
nizowania pomocy dla zagro- 
żony.ęh narodów i wspólnej 
walki z. Hitlerem.

Potępienie zbrodni i terroru hi-^ 
tlcrówśkiego oraz współczucie dla 
dfiar agresji i terroru odróżnić na 
leży od stanowiska SPn w kwe­
stii państwa i granic. Socjademo- 
kraci uznawali prawo narodu poi 
Skicgo do niepodległości i celowość 
odbudowy państwa polskiego, 
'do niepodległości i celowość odbu 
dewr państwa polskiego. Odrzu­
cali natomiast ustalone przez przy 
Wddców koalicji antyhitlerowskiej 
zasady i ecie wojenne oraz kon. 
eepćje granic powojennej Europy. 
Krytykowali oni szczególnie przed 
stawioną w 8 p. Karty Atlanty­
ckiej tezę o konieczności rozbro­
jenia Niemiec, jako niezgodną z 
zasadą sprawiedliwego pokoju; wy 
stępowali, prźeciwko koncepcjom

glii członkowie ZG SPD z Han
sęm 
rem.
nie 
SPD 
mat:

Vogelem i E. Ollenhaue- 
18. VI. 1943 r. w Londy- 
zorganizowano zebranie 
z referatem V£igęla na te 
„Przyszłość Niemiec w

dzisiejszej opinii świata”. Prze 
wódniczący ŻG SPD polemizo 
wał z wypowiedziami Churchi 
Ha, Edena, Roosevelta, Stalina 
i Sikorskiego na temat konie­
czności pełnego rozgromienia, 
rozbrojenia i terytorialnego o- 
krojenia Niemiec. Odrzucał 
on koncepcje przyznania Pol­
sce obszaru Wolnego Miasta 
Gdańska, Prus Wschodnich, 
Śląska Opolskiego jako nie­
sprawiedliwe, utrudniające od 
budowę demokratycznych Nie 
mieć, umacniające nastroje re 
wąnżu i odwetu. Vogel podkre 
ślał iż ma duże zrozumienie 
dla trudnej sytuacji narodu 
polskiego, że SPD gotowa jest 
uczynić wszystko co w jej mo 
cy, by naprawić krzywdy i na 
nowo ułożyć stosunki z Pol­
ską, ale w ramach granic 
sprzed wybuchu II wojny świa 
towej.

Ten punkt widzenia rozwi­
jali szczegółowo Ollenhauer i 
Stampfer. Ten ostatni polemi­
zował z wypowiedziami przy-
wódców Związku 
Polskich.

Działalność w 
kontynuowano do 
ny. Nie przyniosła

Patriotów

tym duchu 
końca woj- 
ona poważ-

likwidacji Prus i zmian 
Hyeh na wschodzie.

Przeciw projektom

terytoria]

tym wy 
emigra-stepowali przywódcy 

cji socjaldemokratycznej w
USA z F. Stampferem na cze­
le oraz przebyw^-ący w An-

oins w IFl KOPO! SKł

niejszych efektów, ponieważ 
dążenia te znajdowały się w 
sprzeczności w stosunku do po 
glądów i celów wojennych 
przywódców koalicji antyhitle 
rowskiej. W tej 'Sytuacji so­
cjaldemokraci znaleźli się na 
marginesie wydarzeń i w koń 
cowej fazie wojny nie byli w 
stanie odegrać poważniejszej 
roli; zmuszeni byli znów7 do­
stosować się do nowej sytua­
cji.

prnf. dr 
ANTONI CZUBiNSKI

Poziomo: 1. okoliczności wymagają­
ce trudnego wyboru jednej 2 dwóch 
możliwości, 4. zestaw, serwis, 7. pas 
lądu między dwoma morzami, 9. me­
tryczka produktu, 10. w oczkach się 
kręcą, 11. wesoły utwór sceniczny, 14. 
miasto w płd. Francji, 15. duże sku­
piska ludności, 18. przedstawienie tea 
tralne, składające się z krótkich sce­
nek, 17. drzewo liściaste, 18. praca, 
Wytwór, 20. bez zapłaty, 23. mielizna 
w rzece, 25. August II. 26. skupianie
się. zlewanie, 
28 staruszek.

Pionowo: 1. 
coś z siółek,

27. popularne warzywo,

materiał wybuchowy, 2.
3. zwierzęta domowe, 4.

drogowskaz zabłąkanych, 5. pouczają-
ćy 
7.
tu
11

wniosek, 6. nie zawsze cukrowa, 
pokrywanie powierzchni przedmio- 
warstwą metalu, 8. istnienie, byt,

nej
jednostka pojemności elektrycz-

12. rejon, 13. postępowy pisarz
brazylijski, 17. koń jasnej maści, 19. 
duży, stary dsik, 21. niedokrwistość, 
22. gatunek herbaty, 24. miasto u uj­
ścia Rodanu, 25. zarazki przenosi.

JSIEMIONOW

tym związanych — mianowicie 
oblicze czasopiśmiennictwa re­
gionalnego - porusza akw w# 
miesięczniku „Twórczość". Au­
tor stwierdza, iż wychodzące w 
poszczególnych województwach 
miesięczniki są z reguły swoisty 
mi „omnibusami", adresowanymi 
do najszerszych kręgów odbior­
ców.

„Oczywiście — pisze autor — w 
tym modelu możliwe są indywidual 
no różnice: od profilu «gazety mie 
sięcznej» (mazowieckie «Barwy») 
po ambitne, programowe czasopis 
ma eseistyczno-naukowe (poznań­
ski «Nurt»). Ale — ukazujący się 
w dużym przecież ośrodku uniwer 
syteckim «Nurt» ma 5 tys. nakła­
du, mniej niż olsztyńskie „Warmia

Pytań jest więcej, a na jedno z 
nich autor tak odpowiada:

„Wielu paraliżuje konformizm, 
ochrona własnej pozycji, przybliża 
nie swoich działań do takich, ja­
kie są najmilej widziane przez 
czynniki, od których w najwięk­
szym stopniu zależy kariera. Ner­
wice są chorobami zawodowymi 
dyrektorów głównie dlatego, że po 

woduje je permanentny stan za­
grożenia i niepewności jak ocenio 

ne zostanie dane posunięcie”.
O takich dyrektorach powia­

da autor, że mogą oni co praw- 
da dłużej pobyć na stanowiskach 
lecz kierowana przez nich orga­
nizacja daleko nie zajedzie.

Jednocześnie zdawać sobie 
trzeba sprawę i z tego, że utopią 
jest oczekiwanie, iż osiągnie się 
v/ przyszłości stopień samodziel 
ności, który uczyni czynniki na­
cisku małoznaczącymi. Nie sztu­
ka podejmować decyzje w wa­
runkach zupełnego i przecież 
nieosiągalnego nieskrępowanie, 
ale nie do utrzymania jest także 
obecny stopień centralizacji de­
cyzji. Chodzi o to, by przenieść 
decyzje na szczeble, które są 
zdolne podjąć je prawidłowo i 
szybko.

i Mazury» <6,5 tys.). W tym wy­
padku nie fetyszyzowałbym jed­
nak nakładu, po prostu — Pozna­
niowi potrzebny jest, obok «Nur- 
tu„, tygodnik społeczno-kultural­
ny”.

Według autora jest regułą, że 
po krótkim okresie euforii czaso­
pisma regionalne spotykają się 
w swoim ośrodku z krytyką, ja­
ko że nie spełniają oczekiwań 
środowisk twórczych. W sytuacji 
bowiem, gdy mają realizować 
tzw. bieżącą informację progra­
mową o regionie, nie starcza im 
po prostu miejsca na inne spra­
wy, albo też literatura i sztuka 
schodzą na dalszy plan. W więk 

szóści czasopism skutek tego jest 
taki, że drukuje się niemal wyłą 
cznie autorów miejscowych, re­
cenzuje tylko ich książki, pisze 
się tylko o problemach miejsco­
wych środowisk twórczych. 
Wskutek tego poza nielicznymi 
wyjątkami, do których autor za­

licza „Nurt" i wrocławską „Odrę", 
pisma te egzystują na margine-
sle naszego 
Konkluzją 1 
autora jest i 
dzenie:

„Program

> życia literackiego, 
tej części rozważań 
następujące stwier-

redakcyjny («Nurtu»
— przyp. T.ekt.) realizowany jest 
(...) na różnych poziomach, adre­
sowanych do różnych odbiorców. 
Jak się zdaje, model «Nurtu» (je-
śli niego zacznie się

Sporo dyskusji budzi ostatnio 
także kształt naszego życia kul­
turalnego. Jedną ze spraw z

ukazywać w Poznaniu t y g o d 
n i k społeczno-kulturalny) jest 
funkcjonalny w warunkach du­
żych środowisk”.

LEKTOR

KRZYŻÓWKA NR 41 Pomiędzy Czytelników, którzy do 
dnia 29 października br. nadeślą pod 
adresem redakcji prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy 3 bony książkowe po 
56 zł. Przy adresie prosimy dopisać:

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 40

Poziomo: Bach, bursa, ustawa, grot* 
lokum, sasanki, osa, porter, proces, 
dog, Arkadia, anion, skra, kurhan, 
żniwa, alka.

Pionowo: 
gród, szus, 
maksyma, 
na, rak.

akr, huta, wanna, Bali- 
gospoda, ostrogi, Kołczak, 

sielanka, skóra, Onon, Is-

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:

1 Marianna Skowrońska — Poznań, 
Żydowska 32 m. 11,

2. Zygmunt Klępiński 
Kraszewskiego 14 m. 9a,

Poznań,

3. Piotr Ritter — Opalenica, Konop­
nickiej 28.

Nagrody wysyłamy pocztą.

jego wnioski były umotywowane i poparte 
tycznie biorąc nie było czego wypisywać, 
przeprowadzone w stylu niepodobnym do

cytatami, ale prak- 
Śledztwo zostało 

pracy Stirlitza.

Eismann siadł za biurkiem i zaczął przeglądać materiały 
sprawy duchownego Fritza Schlaga, aresztowanego latem 
1944 r. i podejrzanego o działalność antypaństwową. Nakaz 
aresztowania poprzedziły dwa donosy: Barbary Krein i Ro­
berta Nitsche. Oboje byli jego parafianami i w ich donosach 
była mowa o tym, że w swych kazaniach ksiądz Schlag na­
wołuje do pokoju i braterstwa z wszystkimi narodami, potępia 
barbarzyństwo wojny i głupotę rozlewu krwi. Weryfikacja 
faktów wykazała, że ksiądz wiele razy spotykał się z byłym 
kanclerzem Bruningiem, który przebywał obecnie na emi­
gracji, w Szwajcarii. Jeszcze w latach dwudziestych ustano­
wiły się między nimi dobre stosunki, ale żadnych danych 
wskazujących na związek księdza z kanclerzem — emigran­
tem wśród materiałów sprawy nie było, mimo jak najbardziej 
szczegółowych poszukiwań, zarówno tu w Niemczech, jak i w 
Szwajcarii.

Eismann się dziwił — dlaczego sprawa księdza Schlaga tra­
fiła do wywiadu? Dlaczego nie przekazano jej Gestapo? Dla­
czego zainteresowali się księdzem ludzie Schellenberga? 
Znalazł odpowiedź na swoje pytania w krótkim dokumencie 
dołączonym do materiałów sprawy: dwukrotnie w 1933 r. wy­
jeżdżał do Wielkiej Brytanii i Szwajcarii, aby wziąć udział w 
kongresach pacyfistów.

„Oni zainteresowali się jego kontaktami — zrozumiał Eis­
mann — interesowało ich z kim on tam się spotykał. Dlatego 
zabrali go do sieb^ ludzie z wywiadu, dlatego przekazano go 
Stirlitzowi. Co' z tym ma wspólnego Stirlitz? Powierzyli mu tę 
sprawę — wykonał polecenie...".

Eismann przejrzał akta- przesłuchania były krótkie i lako­
niczne. Chciał być obiektywny, zrobić jakiś wypisy tak, aby
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Schellenberg powiedział:
— To były bomby co najmniej tonowe.
— Zdaje się — zgodził się Stirlitz. Opanowało go pragnie­

nie, aby wyjść z gabinetu i natychmiast spalić kartkę papieru, 
która leżała u niego w teczce z meldunkiem do Himmlera 
o rokowaniach „zdrajców SD z Zachodem". „Ta gra Schel­
lenberga - myślał Stirlitz - nie jest taka prosta, jak się 
wydaje. Ksiądz, zdaje się, interesował Schellenberga od sa­
mego początku. Jako asekuracja na przyszłość. To, że ksiądz 
okazał się potrzebny właśnie teraz, jest symptomatyczne. ! 
bez wiedzy Himmlera Schellenberg by na to nie poszedł". 
Ale Stirlitz wiedział, że powin ien, nie spiesząc się i żartu­
jąc, omówić z Schellenbergiem wszystkie szczegóły przysz­
łej operacji.

Odlatują już, jeśli się nie mylę - powiedział Schellenberg 
nasłuchując. A może nie?

— Odlatują, żeby wziąć nowy ładunek bomb...
— Nie. ci będą teraz odpoczywać w bazach. Starcza im sa-

molotów, żeby bombardować nas bez przerwy... A 
uważa, że ksiądz, jeśli weźmiemy jako zakładniczkę 
strę z dziećmi, na pewno wróci?

— Na pewno...
- I nie powie po powrocie, na przesłuchaniu u

więc, pan 
jego sio-

Muelfera,
że właśnie pan prosił go o to, żeby pojechał tam dla nawią­
zania kontaktów?

— Tego nie jestem pewien. Zależy, kto go będzie prze­
słuchiwał.

— Lepiej, żeby taśmy z rozmów z nim zostały u pana, a 
on sam jakby to powiedzieć... no, na przykład zginął w cza­
sie bombardowania...

— Pomyślę o tym.
Jak długo chce pan nad tym rozmyślać?
Prosiłbym o pozwolenie wszechstronnego rozpatrzenia tej 

idei.
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Ze Sredzkiego Przetargi Pracownicy • poszukiwani |

Czy do Dębicza 
zawita kultura?

POZNAŃSKA

Dębicz to niewielka wieś po­
łożona w pobliżu Środy. Od 
1949 roku istnieje tu Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna, od­
notowująca na swym koncie 
obecnie znaczne sukcesy gos­
podarcze. Gorzej natomiast 
przedstawia się w tej wsi spra 
wa rozwoju życia kulturalne­
go. Kolo ZMW powstało tu w 
maju 1969 r.; obecnie liczy 25 
członków. Od wiosny br. obję­
ło opiekę nad zaniedbanym lo 
kalem miejscowej świetlicy.
Spółdzielnia wyasygnowała
środki na remont tego lokalu 
a młodzież z ZMW wykonała 
wszelkie prace porządkowe. 
ZMW-owcy naprawili też 
sprzęt i upiększyli lokal deko­
racjami. Zarząd Spółdzielni zo 
bowiązał się zakupić nowe 
umeblowanie.

lokal świetlicowy, w wyrą- 
montowanie i upiększenie, któ­
rego włożono wiele pieniędzy 
i wysiłku, nie może podczas 
długich wieczorów jesienno-zi­
mowych służyć tylko raz w 
tygodniu do zabaw tanecz­
nych. Młodzież ma wiele szcze 
rych chęci, ale sama niewiele 
zdziała, nie mając doświadczę 
nia w pracy kulturalno-oświa­
towej. Pomoc instruktażowa 
jest więc konieczna. Czy do 
Dębicza zawita kultura? Mło­
dzież ma nadzieję, że tak. (rk)

■ Tradycyjnie już — jesienią 
— wielkopolscy informatorzy tu­
rystyczni oceniają nawzajem 
swą pracę w minionym okresie 
typując najlepsze w tym wzglę­
dzie placówki oraz zliczając 
punkty „it". W br. w czołówce 
znalazły się POSTiW — Trzcian­
ka, placówka w poznańskim „Ba 
zarze", Dom Turysty w Wolszty­
nie oraz Chodzież, Ostrów i Sie 
raków.

IH Dla nowego lokalu przy 
zbiegu ulic Rycerskiej i Grochow 
skiej czytelnicy „Expressu Po­
znańskiego" wybrali nazwę „Haj 
duczek". Otwarcie kawiarni na­
stąpi pod koniec listopada.

Z Szamotuł

Szlakiem ofiar faszyzmu

H Ogród Jordanowski przy ul. 
Borna nie zamierza zaprzestać 
swej pożytecznej działalności 
również w zimie. Jego praca z 
dziećmi w tym okresie koncen­
trować się będzie w 8 kołach 
zainteresowań. Działa tu także

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu ul. GOŃCA — CHŁOPCA —
_ ’ _ _  2 ~ ' — “■ " ‘ przyjmie zaraz Poznańskie /Wydawnictwęr^rasowe 

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ź ma- RSw" „PRASA” w Poznaniu; ul. Grunwaldzka 19.
’ Zgłoszenia pokój 18. .< u K8286

Krańcowa nr 9. Tel. 720-31 wewn. 434 lub 437, ogłasza

teriału powierzonego — sukcesywnie począwszy od
1 listopada br. niżej wymienionych znaków,ników

w/g cech: XO — 10, XO — 15.
W przetargu mogą brać udział: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Przedsiębiorstwa

Oferty prosimy składać do dnia 28 października 
br. w Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych w Poz­
naniu ul. Krańcowa nr 9„ w Dziale Gosp. Narzędz. 
Sekcja TN-2 pok. 7, gdzie można otrzymać bliższe 
informacje, oraz zapoznać się z dokumentacją wyko-

„Ueńtrpśtal”. Rej. Oddz.?' w Poznaniu,* ul,. Gwardii 
Ludówej 3 —■ zatrudni" zafaz4 ' ' ’ - .

— REFERENTA TECHNICZNEGO ze znajomością 
zaopatrzenia,

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac w ma­
gazynach.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, pok. nr

nawczą.
Nadmienia się jednocześnie, że PFŁT obróbkę

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemyślu.
------------- —, ,----------------- , — -------- . Spożywczego w Poznaniu ul. Węgliniecka 7/9 dojazd 

cieplną wykona we własnym zakresie, gdyby któryś ■ - -- -- —
z wykonawców miał trudności.

Oferenci zamierzający wziąć udział w przetargu, 
winni wpłacić do dnia 30 bin. w kasie PFŁT wadium 
w wysokości 10% wartości oferowanego świadczenia.

Otwarcie oferty nastąpi w Dziale Gospodarki Na­
rzędziowej PFŁT w dniu 2 listopada br. o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wybrania 
oferenta, oraz unieważnienia przetargu bez podania

tramwajami nr 3, 13, 17 zatrudni:
— Z-CĘ SZEFA PRODUKCJI — 

wyższe techniczne + praktyka
wykształcenie 
w przemyśle.

przyczyny. K8175

hupno^ Sprzedaż
Kupię stary mosiężny mly 
ńek do kawy oraz samo­
war. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21446g
Kupię garaż blaszany. O-
ferty ,,Prasa”
waldzka 19 dla 21921g.

Grun­

Sprzedam pianobeton oraz 
cegłę klinkier. poznań- 
Junikowo, Małoszyńska 11 

21656gpr.
Sprzedam Szczenięta rasy 
foksterier gładkowłosy —
po złotych medalistach. 
M. Switek, ~
Wolsztyńska 
17.

Poznań, ul.
14, po godz. 

22358g

metalowym,
— ST. KONSTRUKTORÓW — wykształcenie wyż- '■ 

sze techniczne lub średnie + praktyka w 
przemyśle metalowym,

— ST. TECHNOLOGA — wykształcenie wyższe 
techniczne lub średnie + praktyka,

— ST. MISTRZA ze znajomością spawalnictwa: — 
wykształcenie średnie techniczne + praktyka,

— ST. EKONOMISTĘ — BRANZYSTĘ — wy­
kształcenie średnie + praktyka, '

— ślusarzy, tokarzy, frezerów, szli­
fierza NARZĘDZIOWEGO. LAKIERNIKA
(mistrza)-, SPAWACZA (wypalanie 
maszynowe).

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia 
Kadr i Szkolenia, pod w/w adresem.

ręczne

Dziale • 
, K8205

Jak dotychczas jest Ona miej 
scem spotkań towarzyskich 
członków Spółdzielni, przeważ 
nie młodzieży i to w zasadzie 
raz w tygodniu — na wieczor­
kach tanecznych przy adapte­
rze. Brak radia, telewizora i 
gier świetlicowych — nie za­
chęca do częstszego odwiedza­
nia tego lokalu.

Zasadniczy problem leży jed 
nak w czym innym. Młodzieży 
z Dębicza trzeba dopomóc rów 
nież radą. Wskazać jej kieru­
nek rozwoju działalności kul­
turalnej, właściwe formy roz­
rywki rekreacyjnej.

Wydaje się, że tego rodzaju 
pomocy mogliby udzielić in­
struktorzy Sredzkiego Domu 
Kultury, gdyby zainteresowali 
się bliżej potrzebami kultural­
nymi młodzieży wiejskiej. Pro 
blem ten dotyczy zresztą nie 
tylko świetlicy W Dębiczu. Do­
tychczas bowiem instruktorzy 
SDK interesują się tylko klu­
bami „Ruchu" i „Rolnika", 
tymczasem najbardziej chyba 
potrzebują pomocy świetlice.

Młodzież Dębicza chętnie po 
maga w różnych pracach spo­
łecznych; uporządkowano jUż 
np. miejscowy park wspólnie 
z młodzieżą tutejszej szkoły 
podstawowej. Począwszy od 
kwietnia br. 20 członków kola 
ZMW przepracowało w czynie 
społecznym 180 godzin. Jesie­
nią prowadzić się będzie dal­
sze prace w parku, a od wios­
ny przyszłego roku koło ZMW 
przystąpi do zagospodarowa­
nia zaniedbanego sadu, odda­
nego kołu w użytkowanie przez 
Zarząd Spółdzielni.

ZP ZMW w Szamotułach zorga­
nizował — wspólnie z LOK — rajd 
motorowy dla uczczenia pamięci 
ofiar faszyzmu.

Tym razem trasa wiodła przez 
Otorowo gdzie hitlerowscy oku­
panci dokonali mordu na zakład­
nikach polskich, przez Grzebieni- 
sko i do lasów bytyńskich na zbio 
rowe mogiły poległych, gdzie zło­
żono wieńce i wiązanki kwiatów.

Uczestnicy wykazywali sie zna­
jomością przepisów drogowych, 
celnością w rzucie granatem oraz 
w strzelaniu z wiatrówki. W Kaź­
mierzu rozegrano jazdę zręczno-

60-osobowy chór dzieci 12-
osobowy zespół wokalny „Jor- 
danki", a także zespół muzycz-

Pustaki 9-cegłowe, sprze- 
daje po sezonie, cenach 
obniżonych — Betoniarnia 
ul. Kamienicka 7, wejście 
ul. Junikowska 52, tel. 
671-321. 21717g

Pianino, płyta metalowa 
— sprzedam. Tel. 302-30.

22143g

ny. Inicjatywa godna 
nictwa.

R Do 1975 roku
Poznaniowi 50 ha

naśladow-

przybędzie 
ogródków

Wapno workowe, gaszo­
ne, gips, kredę, trzcinę, 
papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, zasuwy komi-
nowe, 
poleca

płyty „Suprema”
Składnica

znań, Jeżycka 13.
- Po- 
21714g

Tchórzofretki do dalszej 
hodowli, każdą ilość r— 
sprzedam. Tomys, Wolsz­
tyn, 5 Stycznia 40.

1838p
Wózki dzlecęce, ostatnia 
nowość, głęboke, kombi- 
nowne, spacerowe — po­
leca wytwórnia, Orzeszko
wej 13. 21908g

Działalność społecznie uży­
teczna,. choć bardzo ważna, to 
przecież nie wszystko. Piękny

® Praca Stanka
Doskonale gotuję. Przyj­
mę pracę gosposi zaraz. 
Konieczny osobny pokój. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21786g.
Pracownik — pracownica 
do rolnictwa zaraz potrze 
bni. Mieszkanie, utrzyma­
nie i wynagrodzenie. Zgło 
szenia: Żak. Pobiedziska.
tel. 8. 21806g
Dwóch pracowników do 
warsztatu piorunochro­
nów. zaraz przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 21830g.
Tokarza przyjmę na sta­
łe. Ul. Szczęsna 4a, tel.
466-47. ,21842g

działkowych. Najwięcej tego ro­
dzaju nowych terenów zielonych 
powstanie na Nowym Mieście.

ściowa na
Pierwsze 

zajęli: Jan 
i Andrzej

torze przeszkód.
trzv miejsca w rajdzie 
Pawlak. Paweł Kowzan 
Kochański, (mr)

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKONCZYC KA- 
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

■ Ekipa filmowców Wytwórni 
Filmów Dokumentalnych realizu 
je w Zakładach H. Cegielski w 
Poznaniu pełnometrażowy film 
pt. „Robotnicy". Cegielszczacy 
wystąpią w nim obok załóg Std- 
czni im. E. Warskiego w Szcze­
cinie, Zakładów im. Kasprzaka i 
R. Luksemburg w Warszawie, 
Elbląskiej Fabryki Mebli, Mielec­
kiej „Iskry/ oraz górników z ko­
palni „Generał Zawadzki". Rea­
lizowany obecnie w Poznaniu 
obraz autorzy zamierzają przed­
stawić telewidzom w grudniu 
br. (w)

Futro nowe, imitacja ka­
rakułów, tanio sprzedam— 
3.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21341g
Sprzedam warsztat wulka 
nizacyjny w dzielnicy 
Grunwald, specjalność u- 
szczelki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20036g

Akwarium na stojaku, za 
gospodarowane sprzedam. 
Obronna 6, przy Slonecz-

Szyby do samochodów za­
granicznych panoramicz­
ne, hartowane (drobnoroz 
pryskowe) poleca „Secu- 
mit” Warszawa - Rember­
tów, Suflcrska 6. telefon 
ig-95-12, Muhsam. K8036 
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

19574g

nej. 21766g
Sprzedam prasę ręczną o 
nacisku 10 t. Poznań ,ul. 
Chodzieska 21, godz. 13—

Drut, średnica 6 mm, wal 
cówka w kręgach — ś.prze 
dam lub zamienię na inńy 
materiał. Poznań, Żerom-
skiego 7. 22254g

16. 21764g
Sprzedam mierzwę bydlę­
cą. Krzyżagórska, Lisów- 
ki, poczta Dopiewo.

21778g
Magnetofon kasetowy — 
radiem czterozakresowym
AIWA sprzedam. Tel.
672-913, godz. 17—19.

21792g

IB Samochody
Sprzedam Wartburga 1000, 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań,' ul. Dziewińska 38
— Grunwald. 22357g
Sprzedam nową Warsza­
wę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22191g.

Prztyczek

Zielone azyle w defensywie
W Jcilku notatkach, które 

ukazały się na łamach „Głosu” 
w ostatnich miesiącach pisaliś 
my o sprawie wycięcia wie­
kowych lip przy ulicy Mickie­
wicza w Kościanie. Interwen­
cje nasze okazały się skutecz­
ne. Przy wspomnianej bowiem 
ulicy udało się zainstalować 
dodatkowe punkty świetlne 
bez zapowiedzianego usuwa­
nia drzew.

W międzyczasie jednak wy­
cięto drzewa przy bocznej,

| bezwylotowej ulicy Moniusz- 
I ki.

Coraz bardziej nas martwić 
mogą likwidacje zielonych 
„azyli”, dokonywane w Ko­
ścianie z uporem. Problem to 
zresztą nie tylko kościański. 
Warto by miejscowe władze w 
chwili wolnego cżastt sięgnęły 
do ostatniego — październiko­
wego numeru „Nurtu”, gdzie 
Marcin Bajerowicz na tle roz­
ważań o Poznaniu — „mieście 
tępionej zieleni” wyraźnie po­
stuluje, by w plany rozwoju 
miast włączono zieleń jako 
czynnik pełnoprawny, o du­
żym znaczeniu, (zi)

Blacharza samochodowego 
starszego, samodzielnego.
na bardzo dobrych
runkach 
znań, ul.

przyjmę.
Inflancka

wa- 
Po- 

29,
przy ul. Majakowskiego.

21836g
Lakiernika samochodowe­
go, samodzielnego, dobre­
go fachowca, na bardzo 
dobrych warunkach przyj 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21834g.
Uczeń i czeladnik piekar­
ski, piecowy, z prowincji 
— potrzebni. Spanie na 
miejscu. Edward Kopiel- 
ski, Poznań, ul. Starołęc-
ka 58. 21903g

Opiekunkę do dziecka

Zdolna kaletniczka — cze 
ladnik, przyjmie pracę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21881g.

Opiekunka do 20-miesięcz
nego dziecka potrzeb­
na. Szydłowska 29 m. 16.
____ . 22146g

Przyjmę do prac w ogro­
dzie. Ogrodnictwo — Po­
znań, Urbanowska 18.

21958g

Murarzy, pomocnika, cie­
ślę — zatrudnię. Poznań, 
ul. Arciszewskiego 25 m. 
101, po godz. 16. 21936g

Inteligentną panią (bez 
żadnych prac) do dziecka, 
przyjmę. Poznań, Głogow
ska 29 m. 7. 21964g
Przyjmę uczniów do za­
wodu malarskiego. Zgło­
szenia: ul. Nad Potokiem

orzyjmę. Lodowa 19b m. 19 m. 3, po godz. 16.
7. 21867g I 21977g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 października 1971 r. zmarł mój najukochań­
szy mąż, najwierniejszy przyjaciel, nasz naj­
droższy tatuś, zięć i szwagier

mgi ALEKSANDER KNECHTEL
zrozpaczona żona 

z córeczkami i rodziną
Poznań. Swoboda 62a

tW dniu 22 października 1971 r. po krótkich 
cierpieniach niespodziewanie zgasło życie 
mego najdroższego, ukochanego męża, syna, bra­

ta, zięcia, szwagra i wujka, opatrzonego Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 49, śp.

WŁADYSŁAWA CIELEWICZA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 

bm. o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku

żona z rodziną, rodzice, siostry, bracia 
z rodzinami

Pcznań. ul. Chudoby 17 m. 6. 22383g

Murarza - tynkarza, przyj 
mę na stałe. Tel. 741-06.

22329g

Kulturalna zajmie się cho 
rą osobą. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20993g.

Konwersacje, korepetycje, 
nauka języka angielskie­
go według nowo zapozna­
nych metod londyńskich. 
Tel. 514-67 (od 17—19).

21775g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

19763g

Dnia 22 października 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., w 73 roku życia nasza najdroższa, naj­
ukochańsza mamusia, teściowa 1 babcia

JOANNA FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, syn, zięciowie, synowa i wnuki 

22391g

MARIA BOBER
z domu JUREK

w dniu 23 października 1971 r. zmarła w wieku 
lat 74, nasza ukochana matka, teściowa i babcia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 13-.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, ul. Lodowa 27 m. 5. 22377g

Sprzedam 500 m nowych 
rur szklarniowych osiem­
dziesiątki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21788g. 
Telewizor 19 sprzedam — 
2.500 żł. Kaszyńska 31B 
m. 14, tel. 67-23-76. 21832g
Ceownik 16, oraz rury ka­
mionkowe 15, sprzedam. 
Poznań, Inflancka 29, bo 
pzna od ul. Majakowskie-
go. 21835g
ICO krzeseł metalowych no 
wych, tapicerka wyścieła­
ne dermą, okazyjnie sprze 
dam. Poznań, Sporna 12.

_______ 21862g
Futro karakułowe czarne 
baranki jagnięta, nowe — 
sprzedam. Poznań, Spor-
na 12. 21861g
Sprzedam czarne pudle 5- 
tygodniowe. Poznań, Gru 
dzieniec 42 m. 12.

21857g
Sprzedam garaż żelbeto­
wy, zlokalizowany przy 
ul. Mazowieckiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21910g. t

Sprzedam spawarkę trans 
formatorową. Poznań — 
Gwardii Ludowej 46, war
sztat. 21916g
Sprzedam kredens. Dzier­
żyńskiego 30 m. 5. 21971g
Sprzedam części do NSU 
1000 oraz nowe futro ka­
rakułowe łapki - popiel.
Tel. 423-28. 21972g
Sprzedam Zetora (bocian), 
27 tys. zł. Kasprzaka 52. 
________ 22157g
Modne płaszcze z kaptu­
rem, kurtki ortalionowe z 
kapturem — kupisz w Za­
kładzie Krawieckim przy 
ul. Stalingradzkiej 31.

22150g

Skodę Spartak, stan bar-
dżó' dobry sprzedam.
Leszno, tel. 22-33. 2I723g
Samochód Pick-up, nowa 
karoseria, sprzedam. Ry­
nek Łazarski 16 m. 1.
___________ 21719g
Sprzedam Zastavę. Swa­
rzędz, Sawickiej 2. 2171.8g

POZNAN Grunwaldzka U

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu ul. Żmigrodzka 41/49 przyj­
mie do pracy zaraz:

— PALACZY do obsługi kotłów c.o. — wymaga­
ne kwalifikacje, praktyka + uprawnienia pa­
lacza. *

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w
budownictwie.

Zgłoszenia osobiste — pisemne przyjmuje 
Zatrudnienia i Płacy pokój 12. Telefon 672-045.

Dział

K818O
Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia PRL” w Poznaniu, 
ul. Sowińskiego 29, barak 14 t ; t

przyjmie do lekkiej pracy chałupniczej 
— KOBIETY 
— i MĘZCZYZN INWALIDÓW,

posiadających aktualne orzeczenie KIZ.

Syrenę 103 i Fiata 600 — 
sprzedam. Poznań, Engla 
27 m. 3.2i882g
Sprzedam Trabanta — li­
muzynę, rocznik 1969, tel. 
67-19-16, po godZi 16.

21909g
Sprzedam Lublina niedro 
go, dobry stan. Piątkowo, 
Żurawia 4. 21955g
Sprzedam Wartburga 353, 
bardzo dobrym stanie. 
Parking koło Merkurego 
po 14. 21980g
Fiat 125 P, 1500, produkcji 
styczeń 1971, przebieg 
11.000 km, pasy bezpieczeń 
stwa, radio, ceńa 160.000 
zł — sprzedam. Leszno —
tel. 23-68. 21658g
Syrenę 104 sprzedam, rocz 
nik 1969, przebieg 27.000 
km. Telefon 461-28.

Ź1655g
Sprzedam Trabanta 601. 
Tel. 212-63, po południu. 
___________________ 21711g

Lokale
Przyjmę panienkę, współ 
ny pokój. Czereśniowa 6. 

, 21616g

K8210

Sprzedam 2 parcele bu­
dowlane w Ostrowie 
Wlkp., każda po 550 m!. 
Informacje: Poznań, tel. 
422-10, lub oferty: „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21946g.
Sprzedam piętro 3 pokojte 
z "wygodami, domek, o- 
gród 500 m2. Poznań - Dę 
biec, Cisowa 12. , 21970g

Działkę W Boszkowie — 
sprzedam. Leszno, Tel. 
23-68. 21657g
Willkę wyłączoną, wolną, 
centralne, ogródek, sprze 
dam. Luboń - Lasek, Rut 
kówskiego 1, oglądać 4 
dni. 21728g
Sprzedam na Górczynie 
1-rodzinny z ogrodem. Wa > 
runek: dwa mieszkania — 
pokój z kuchnią lub ka­
walerka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21845g .
Willa 3-pokojowa, wolńa.
180 tys. zł sprzedam.
Krawiec, Poznań, Garba-
ry 53. 21863g

Sprzedam ’ Zastayę. Par* 
king Dworzec Zachodni,
godz. 15—18. •21505R
Simcę Aronde 1300, sprze 
dam. Biedrzyckiego 14 m. 
4. 21265g
Zastava 750 — 1967 rocź- 
nik, radio Rajd, stań ide 
alny, pierwszy właściciel 
cena 70.000. Rodziewiczów
ny 15. 20620g
Bagażówkę Warszawa — 
sprzedam. Wawrzyniaka 
27 m. 10, Jeżyce. 21756g

Zastavę 750 — sprzedam.
Leszno, Westerplatte 10
m. 8. 21744g
Samochód Wartburg de 
Luxe, model przejściowy 
— sprzedam. Tel. 448-38.

21742g
Sprzedam Zastavę 1966, 61 
tys. zł. Tel. 418-326, godz.
10—14. 21777g
Sprzedam Fiata 125 P, 1300 
ccm, z radiem, 35.000 km, 
stan bardzo dobry' — 
112.000,— zł. Zapasowa pół 
oś i komplet opon. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21797g.
Syrenę 103, korzystnie 
snrzedam. Garbary 61 m.
19. 21820g’
Zastavę 750 — sprzedam. 
Mińska 30, tel. 704-59.

21838g
Sprzedam samochód Sko­
da Octavia. Poznań, Sze-
lągowska 15. 21872g

Dnia 22 października 1971 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 83 
b. wieloletnia przewodnicząca Poznańskiego Za­
rządu Okręgu Stowarzyszenia Bibliotekarzy Pol- 
skicti

dr ZOĘIA KAWECKA
W Zmarłej bibliotekarstwo poznańskie traci 

zasłużonego dla rozwoju kultury i nauki orga­
nizatora i działacza.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 25 bm., 
o godz. 11 na cmentarzu w Junlkowie.

Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich 
Zarząd Okręgu Poznań—Miasto

tDnia 22 października 1971 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła moja najdroższa żo­
na, siostra; ukochana mama, teściowa, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 73, śp.

AGNIESZKA HUDANSKA
Z domu ADAMCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 
bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
mąż z dziećmi i rodziną

22384g

Student poszukuje poko- 
ju jednoosobowegó. Ofer­
ty „Prasa’’, Grunwaldzka 
19 dla 21982g.
Oddam pokój pusty (23 
m?)- Opłata za trzy lata. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla-21934g. . ■ . J
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe w willi, względnie 
spółdzielcze 2—3 pokoje z 
kuchnią ,i przynależnością 
mi. Oferty „Prasa”, Gruh 
waldzka 19 dla 21693g.
Słoneczne mieszkanie 2- 
pokojowe w Międzycho­
dzie (lasy, jeziora), pilnie 
zamienię na 2 lub 1-poko- 
jowe w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21791g.
Panu wspólny pokój wy- 
najmę. Tel. 305-80. 21787g
Młode bezdzietne, kultu- 
ralre małżeństwo — wy- 
najmie komfortowy pokój 
lub mieszkanie, mogą być 
puste. Gwarancja wypro­
wadzenia się. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21809g.
Dwie panienki pracujące, 
poszukują wspólnego po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21854g
Sprzedam korzystnie w 
Poznaniu 2 pokoje, kuch­
nia — wyłączone, własnoś 
ciowe. wygody. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21849g.
Wyhajmę panienkom po­
koje. N!edbalskiego 6 —
Dębiec. 21879g
Poszukuję nlekrępujace- 
go pokoju, chętnie z wej 
ściem z klatki schodowej. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21898g. ’
Młode małżeństwo, dobrze 
zapłaci za wynajęcie mie­
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21933g
Dwóch młodych sympaty­
cznych panów, poszukuje 
ładnego pokoju u gospoda 
rzv na poziomie. Zapłacą 
’000. Tel. 503-02, godz. 19—
22. 21956R

IB Nieruchomości
Sprzedam lub wydzierża­
wię domek jednorodzinny 
z ogrodem zadrzewionym- 
blisko Poznania, z dogod--. 
ną komunikacją. Waru­
nek mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21257g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone do 2 nokoi i kuch­
ni z c. o. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 21904g

,• Garaż murowany, kanał, 
£ woda, światło, ogrzewa-
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Sprzedam działkę budow­
laną 6200 m», altana, opło ’ 
towana, w Suchymlesie, 
koło Poznania. Informa­
cje: Ignasiak, Murowana 
Goślina, Rogozińska 79.

21870g
Kupię parcelę z brawem 
zabudowy. Pośrednictwo 
wykluczope. Oferty. „P.ra- 
śa”, " Grunwaldzka 19 dla 
21897g
Gospodarstwo 8; ha, budyń 
kami; koTżystńie sprze­
dam. Pośrednicy pożąda­
ni. Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21906g
Spiesznie sprzedam dom 
wyłączony z dużym wol­
nym mieszkaniem w Ko­
bylinie, pow. Krotoszyn. 
— Oferty pod adresem: E. 
Milicki, Śrem, ul. Zachód
nia 5, tel. 567.

O Różne
21915g

Uwaga — wykonuje wszel 
kie linki samochodowe i 
regeneruję. Ginter, Po­
znań, ul. Wielka 12 m. 8.

21361g
Lokal 65*, oddam na cha­
łupnictwo (woda, gaz. si­
ła). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21726g.

Karnisze do firan — za­
kładamy szybko i solid­
nie. Poznań, Dąbrowskie 
go 95, tel. 44,9-43. • 21738g

Oddam garaż. Promieni­
sta 61 A. 21837g
Oddam miejsce pod garaż 
(Łazarz). Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21866g.
Poszukuję 4 obiadów do­
mowych w okolicy ulic: 
Sierakowskiej, Nowotomy 
skiej, Skarbka, Rycer­
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21895g .
Szyję w krótkim terminie 
sukienki, spodnie- dam-> . 
skie i płaszcze. Adres: Prą 
cownia Krawiecka. Por 
znań. Głogowska 32 m. 13, 
prawa strona, II ptr.

21896g
Garaż ogrzewany o0dąną ... 
w dzierżawę, okolica Ma­
tejki — Śniadeckich. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka' ' 
19 dla 21917g. - ■ ■■
Maszyny do szycia gwa­
ranci". naprawia Warsz­
tat Mechaniczny, Gwardii
Ludowej 42. ' 21954g !
Zakład malarski — tape­
tuje i maluje mieszkania. 
Pracę wyknnujemv solid-' 
nie i terminowo. Zgłosze­
nia: tel. 41-19-41, po godz.
16. 21978g
Poszukuję lokalu z prze­
znaczeniem na warsztat 
samochodowy. Poznań — 
Warszawska 128, telefon 
716-81. 22376g

Zamówienia na wykona 
nie nagrobków — przyj­
muje K, Kasperek, Chu-
doby 14. 20132g
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11 drużyn w olimpijskim 
turnieju hokejowym 
Jak podał komitet organizacyj­

ny Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich, w turnieju hokejowym w 
Sapporo startować będzie tylko 11 
zespołów. Są to: CSRS. Finlandia. 
NRF, Norwegia, Polska. ZSRR. 
Szwecja, Szwajcaria, USA. Jugo­
sławia. Japonia

Z udziału w turnieju zrezygno­
wała Francja, (ot)

- — T

Pakistan i Hiszpania 
finalistami MŚ 

w hokeju na trawie
Do finału odbywających się w 

Hiszpanii mistrzostw świata na 
trawie zakwalifikowały się repre­
zentacje Pakistanu i Hiszpanii. W 
piątkowych meczach półfinało­
wych Pakistan pokonał Indie 2:1 
natomiast Hiszpania po dwóch do­
grywkach zwyciężyła Kenię 1:0.

Dziś w sobotę rozegrany zosta­
nie mecz o 3 miejsce Indie — Ke­
nia, a w niedzielę finał Pakistan — 
Hiszpania, (t)

Drugie zwycięstwo 
poznańskich akademiczek

W piątek, w drugim dniu mię­
dzynarodowego turnieju koszyków 
ki o puchar Z.G. AZS, poznańskie 
akademiczki wygrały kolejny mecz, 
zwyciężając AZS Warszawa 49:39 
(24:17). Najwięcej punktów zdo­
były dla zwyciężczyń — Chmielew 
ska 24 i Walkowiak 11, dla warsza 
wianek — Chmarzyńska 1 Wiśniew 
ska — po 10.

W drugim spotkaniu, stojącym 
na niższym poziomie, AZS Lublin 
wygrał z AZS Toruń 62:50 (29:14). 
Najwięcej punktów zdobyły: dla 

lublinianek — Polowa — 18 i Chu­
dzińska 17, dla torunianek — Le­
wandowska 16 i Grabowska 9. (ot)

Ciekawe inicjatywy 
wielkopolskich LZS-owców

Wielkopolscy LZS-owcy odnieśli w minionym roku szereg sukce­
sów świadczących o dalszym umacnianiu się tej organizacji na wsi 
zarówno pod względem oddziaływania na środowisko wiejskie, jak 
również podnoszenia poziomu sportowego. Obok lekkoatletów uda­
ny sezon mieli jeźdźcy, zapaśnicy, żeglarze i ciężarowcy. Woje­
wództwo poznańskie podtrzymało wysoką pozycję sportową w szko 
łach rolniczych wygrywając w łącznej punktacji Iv Igrzyska Szkół 
Rolniczych, Leśnych i CRS odbyte w czerwcu br. w Legnicy.
O wysokim poziomie młodych 

sportowców wiejskich świadczą 
również wyniki II Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży, która w 
punktacji zrzeszeniowej (LZS) 
przyniosła zwycięstwo reprezen­
tacji poznańskiej, a w ramacł^re- 
prezentacji wojewódzkiej sponow 
cy wiejscy zajęli drugie miejsce 
po pionie związkowym.

Cenne sukcesy odnieśli również 
turyści zwłaszcza w turystyce mo 
torowej.

Suma tych wyników dała wielko 
polskim LZS-owcom pierwsze 

miejsce we współzawodnictwie mię 
dzywojewódzkim w kraju.

Sukcesy te są niewątpliwie wy 
nikiem pełnej poświęcenia pracy 
kadry szkolącej, szerokiej rzeszy 
aktywu LZS, LKS, szkół rolni­
czych i kół ZMW, wszechstronnej 
pomocy instytucji i organizacji 
wiejskich, KKFiT oraz zaangażo­
wania pracowników etatowych 
zrzeszenia.

Potwierdziła się słuszność two­
rzenia klubów, tzw. wojewódz­
kich skupiających całą czołówkę 
w określonych dyscyplinach spor 
towych, co zostało zapoczątkowa­

ne w województwie poznańskim. 
Dało to spodziewane efekty w pod 
noszeniu poziomu wyczynu spor-

Fragmenł pierwsze­
go zwycięskiego w 
turnieju meczu re­
prezentantek poz­
nańskiego AZS-u 

nad AZS-em 
Gdańsk 76:43. 

Fot. —
K. Przychodzki

towego. Na najbliższą przyszłość 
wojewódzkie zrzeszenie zakłada 
wzmocnienie organizacyjne już 
istniejących klubów takich jak 
LKS Orkan, Cwał, Sulimirczyk, 

«Wielkopolska i Kiekrz. Troską 
zrzeszenia jest oczywiście zabez­
pieczenie tych klubów w sprzęt 
sportowy jak najwyższej jakości 
oraz stworzenie odpowiednich wa 
runków do podnoszenia wyników.

Spora praca czeka jednak aktyw 
powiatowy, albowiem plany do 
1975 roku przewidują utworzenie 
w każdym powiecie jednego klu­
bu skupiającego całą czołówkę 
sportową powiatu. Zadanie to bę­
dzie w pełni wykonane jeżeli na­
stąpi koordynacja poczynań 
wszystkich czynników odpowie­
dzialnych za rozwój sportu w po­
wiecie. Początki w tym eakresie 
zostały zrobione, a efekty pracy 
klubów powiatowych są już wi­
doczne. Wystarczy wymienić cho 
ciażby takie kluby jak Orkan So­
kołowo czy Orkan Ostrzeszów.

Ludowe -kluby i koła ciągle 
jeszcze cierpią na niedostatek 
kwalifikowanej kadry trenersko- 
instruktorskiej, szczególnie dla ze 
społów Uczestniczących w systema 
tycznych rozrywkach sportowych. 
Przeciwdziałanie temu zjawisku 
polegać będzie na ścisłej współ­
pracy zrzeszenia z Wojewódzkim 
Zespołem Metodyczno-Szkolenio- 
wym, który szkolić będzie kadrę 
instruktorską przede wszystkim 
dla sekcji sportowych tych dyscy 
plin, które uznane zostały w zrze 
szeniu za wiodące, a więc dyscy­
plin indywidualnych.

Jedną z ciekawszych inicjatyw 
aktualnej rady Wojewódzkiego 
Zrzeszenia LZS jest projekt orga 
nizacji gromadzkich ośrodków 
sportu, rekreacji i wypoczynku, 
co stanie się podstawą działania w 
zakresie tworzenia i doskonalenia 
bazy sportowo-turystycznej na 
wsi. Podstawą do tworzenia takich 
ośrodków w wielu gromadach 

mogą być kompleksowe stadiony 
znajdujące się dotychczas w ge­
stii zrzeszenia. Wiąże się to jed­
nak z koniecznością przejmowa­
nia obiektów LZS-owskich przez 
gromadzkie, osiedlowe bądź miej­
skie rady narodowe. Przejęcie 
obiektu przez radę narodową sta 
nowić winno gwarancję prawidło 
wej opieki nad istniejącym sta­
dionem, jego dalszej modernizacji 
i konserwacji. Obiekt taki winien 
stanowić warsztat pracy dla gro­
madzkiego, społecznego komitetu 
kultury fizycznej i turystyki, a 
jednocześnie gwarantować warun 
ki działania miejscowym ludowym 
zespołom sportowym.

Te sprawy były m. in. tematem 
wczorajszego plenarnego posiedzę 
nia Wojewódzkiego Zrzeszenia Lu 
dowe Zespoły Sportowe poświęco 
nego także zatwierdzeniu planu 
realizacji uchwały VII wojewódz­
kiego zjazdu Zrzeszenia oraz za­
twierdzenia regulaminu wojewódz 
kich społecznych komisji i sekcji.

(bod)

Września wygrała współzawodnictwo powiatów
Wojewódzkie Zrzeszenie LZS o- 

głosiło wyniki współzawodnictwa 
powiatów za rok 1970. Najwyższą 
punktacją poszczycić się może po 
wiat Września, który uzyskał 225,5 
punkta wyprzedzając Wągrowiec 
219,5 pkt. Oba te powiaty zajmo­
wały czołowe pozycje również w 
1969 roku, jednak w odwrotnej ko 
lejności. Dużym zaskoczeniem jest 
gwałtowny skok powiatu leszczyń 
skiego, który z 11 pozycji w 1969 
roku awansował na 3 miejsce w 
1970 roku. Następne miejsca w 
pierwszej dziesiątce listy współza 
wodnictwa zajęły powiaty: 4. O-

Na boiskach
Osiem drużyn piłkarskich brało 

udział w mistrzostwach, dzielnicy 
Stare Miasto zorganizowanych dla 
szkół średnich przez DKKFiT. W 
finale najlepszymi piłkarzami o- 
kazali się uczniowie Technikum 
Kolejowego, którzy pokonali re­
prezentację IX Liceum Ogólno­
kształcącego 1:9. (b)

Hokej na trawie

Dlaczego Polska nie grała?
Wielu czytelników zwróciło się 

do nas z pytaniem, dlaczego w 
mistrzostwach świata w hokeju na 
trawie w Barcelonie nie uczestni­
czyła reprezentacja Polski?

Jak wiadomo w turnieju o mi­
strzostwo świata uczestniczyło 10 
drużyn (4 europejskie i 6 zamor­
skich).

Polska podczas tegorocznych 
spotkań o Puchar Europy, co było

Tablice Orłowicza 
w Kórniku i Zaniemyślu

Z inicjatywy PTTK Oddziału 
Poznań — Nowe Miasto oraz O- 
kręgowej Komisji Turystyki Pie­
szej odbędzie się w niedzielę w 
Kórniku i Zaniemyślu odsłonięcie 
tablic pamiątkowych poświęco­
nych Mieczysławowi Orłowiczowi, 
czołowemu działaczowi turystyki 
i krajoznawstwa w Polsce, współ­
twórcy polskiej turystyki tzespoło- 
wej, współorganizatorami Polskie­
go Towarzystwa Tatrzańskiego i 
Polskiego Towarzystwa Krajo­
znawczego. Początek uroczystości 
w Kórniku dzisiaj o godz. 11.30.

(d)

strzeszów, 5. Poznań, 6. Rawicz, 
7. Kościan, 8. Pleszew, 9. Koło, 10. 
Wolsztyn, (d)

Konińscy drogowcy 
strzelają najlepiej

W Ostrzeszowie odbyła się Wo­
jewódzka Spartakiada strzelecka 
drogowców. Organizatorem spar­
takiady były koło LOK przy Re­
jonie Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Ostrzeszowie przy współ­
udziale Zarządu Powiatowego Li­
gi Obrony Kraju. W spartakiadzie 
wzięły udział drużyny LOK z po­
szczególnych Rejonów Eksploata­
cji Dróg Publicznych z wojewódz­
twa. W sumie startowało 14 dru­
żyn.

Na strzelnicy najlepsza okazała 
sdę drużyna LOK z REDP Konin. 
Drugie miejsce zajęła drużyna 
LOK z REDP Leszno a trzecie go­
spodarze. Tego samego dnia od­
była się powiatowa akademia po­
święcona tygodniowi LOK. (b) 

równoznaczne z mistrzostwami 
Europy, zajęła siódme miejsce. 
Spośród 12 zespołów, które grały 
w Pucharze Europy do olimpijr 
skiego turnieju zakwalifikowało 
się osiem drużyn. Cztery pierwsze 
spośród nich uzyskały prawo star 
tu w mistrzostwach świata w Bar 
celonie. Były to: Hiszpania, Ho­
landia, Francja i NRF. Do nich 
doszło sześć drużyn zamorskich.

Polska reprezentacja seniorów 
spotykała się dotychczas z wszyst 
kimi drużynami walczącymi w 
Barcelonie, z wyjątkiem Argenty 
ny. (x)

Kurs dla sędziów
Powiat gostyński dotkliwie od­

czuwa brak sędziów piłkarskich 1 
aby chociaż w części zaspokoić 
lokalne potrzeby Powiatowy O- 
środek Wychowania Fizycznego i 
Powiatowe Zrzeszenie LZS orga­
nizują w listopadzie kurs sędziów 
piłki nożnej dla kandydatów Z 
powiatu gostyńskiego i sąsiednich.

Brydżyści Lecha 
mistrzami

ligi okręgowej
Brydżowa liga okręgu poznań­

skiego zakończyła już rózgrywki 
na rok 1971. Kolejność ostateczna 
zespołów jest następująca:
1. Lech Gniezno 18 280 pkt.
2. Negat Kalisz
3. Hydrobudowa P-ń
4. „10” Poznań
5. Ikar Kalisz
6. HCP Poznań
7. Tur Turek
8. WZKB poznań
9. Tonsil Września

10. Dubleton Kalisz

18 225 pkt.
18 208 pkt.'
18 187 pkt.
18 180 pkt.
18 168 pkt.
18 162 pkt.
18 155 pkt.
18 153 pkt.
18 45 pkt.

W ostatnim turnieju rozegra­
nym w świetlicy Gazowni brało 
udział 38 par. Zwyciężyła para
Białkowski — Hoffmann (Budo­
wlani — niestow.) 648 pkt. przed 
Andrzejewskim — Bielawnym 
(Polonia) 608 pkt. oraz Hellem — 
Sobolewskim (WZKB — HCP) 
607,5 pkt.

¥
28 bm. odbędzie się w świetlicy 

WZKB (ul. Wawrzyniaka) turniej 
teamów, a 29 bm. w sali nr 200 
Pałacu Kultury odbędzie się eli­
minacja 1/4 indywidualnych mi­
strzostw Polski, początek obu im­
prez o godz. 17. (b)

PAŹDZIERNIK 
24

Niedzielo 
25

Poniedziolelt

Rafała
Chryzanta

Słońce: 6,32—16.40

TEATRU
W POZNANIU 

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Król i złodziej”.
NOWY — g. 16 ’ „List z tamtego

OPERA — g. 17 „Hrabina”.
OPERETKA — g. 19 „Dama od 

Maxima”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Siała 

baba mak”.
W poniedziałek teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA

KALISZ: „Śluby panieńskie”.

' KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Tadek 

Niejadek”, niedz, i poniedz. „Że­
gnaj Gulsary” i „Zycie, miłość 
śmierć”: Noteć: „Przekorna Chmur 
ka” i „Nie łubie poniedziałku”, po 
niedziałek „Lekarz kasy chorych”.

CZARNKÓW: „Kotek napłotek” 
„Boom” i „Nieśmiertelni Flip i 
Flap”. poniedz. nieczynne.

GOSTYŃ’: „Szpieg wyszedł w 
morze” i „Raj na ziemi”, ponie_ 
działek nieczynne.

JAROCIN: „Miś na morzu”, nie­
dziela i poniedz. „Dancing w kwa 
terze Hitlera”.

KALISZ Kosmos: „Mąż swojej 
żpny”, niedz i poniedz. „Czaro­
dziej Fablio” i „Nic o niej nie 
wiedząc”: Oaza: ..Obława”: Stylo_ 
we: „Eskapada”, niedz. i poniedz. 
„Tropiciel śladów” i „Narzeczona 
pirata”.

KĘPNO: „Milion za Laurę”, po­
niedziałek nieczynne.

KŁODAWA: ..Czarci żleb” 1 
„Arabeska”, poniedz nieczynne.

KOŁO: „Ratuj dziadziu” i 
HMartwa fala”, poniedz. nieczyn­
ne.

KONIN Centrum: „Niezawodni 
przyjaciele”, niedz. 1 poniedz.

Kobieta kot”: Górnik: ..Worek 
prezentów”, niedz i poniedz. „Mo- 
todrama”

KROTOSZYN: „Jezioro starej 
sowy” i „Lekarz kasy chorych”, 
poniedz. nieczynne.

MIĘDZYCHÓD: „Złoto Macken. 
nv”. poniedz. ..Mario i Nino”.

OSTRÓW Roma: „Cyrk straceń­
ców”: Słońce: „Kłopotliwy gość”.

OSTRZESZÓW: „Hibernatus”
PIŁA Ikar: ..Winnetou w Dolinie 

Śmierci” i „Zawodowcy”, ponie­
działek nieczynne: Iskra: „Be- 
atrice Cenci” i „Cyrk bez gra­
nic”; Koral: „To także Włosi” i 
„Władca gór”.
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PLESZEW: „Piękność dnia” 1 
„Człowiek z M_3”. poniedz. nie­
czynne, «

RAWICZ: „Nie lubię poniedział­
ku”. poniedz nieczynne

RYCHTAL: „Ostatni świadek”, 
poniedz. nieczynne. .

SŁUPCA: „Pan Dodek”. ponie­
działek nieczynne.

TRZCIANKA: „Milion za Lau­
rę”. poniedz. nieczynne.

TUREK: „Szerokość geograficz­
na zero”, poniedz. „Zabójstwo inż. 
Czarta” i „Żandarm się żeni”.

WOLSZTYN: „Południk zero”, 
poniedz. nieczynne.

GNIEZNO: „Alibaba 1 40 rozbój­
ników” i „Motodrama”, poniedz. 
„Unkas — ostatni Mohikanin” i 
„Czas życia i miłości”.

KOŚCIAN: „Szóstka zdobywa 
świat” i „Nic lubię poniedziałku”, 
poniedz. nieczynne.

KÓRNIK: „Kraina wiecznej mło­
dości” i „Shalako”, poniedz. nie­
czynne. -

LESZNO: „Arabeska”.
NOWY TOMYŚL: „Miłość, miłość, 

miłość”, poniedz. nieczynne.
OBORNIKI: „Mały” i „Prom”, 

poniedz. nieczynne.
ŚRODA: „Dziewczyna z pistole­

tem”. poniedz. nieczynne.
SZAMOTUŁY: „Wyzwolenie”.
WĄGROWIEC: „Siedzący po pra­

wicy” i „Chłopcy z placu broni”, 
poniedz. nieczynne.

WRZEŚNIA: „Sprawa sumienia”, 
poniedz. nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Nowy Jork — wystawa świato, 
wa”

MUZEA I WYSTAWY
ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 

27) — codziennie g. 10—18.
HISTORII M. POZNANIA (St. Ry 

nek) — codziennie g 10—15. środa 
— g. 12—18; sob. dni przedśw — 
nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 

.g. 10—18. niedziela g. 10—15 „Rewo­
lucyjna propaganda w polskim 
ruchu robotniczym”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ. 
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g. .10—15 środa i piątek — g. 12—18. 
24 X nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie g. 10—15 (hall 
do g. 19). środa i piątek — g. 12—18

V Ogólnopolska Wystawa Grafi­
ki” (do 24 X).

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — codziennie g. 9—16. 
śr. g. 11—18

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. g 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien. 
nie g. 10—15, środa i piątek — g. 
12—18 24 X — nieczynne.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g 10—15. środa i piąteję 
- g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g 9—16. niedz. 
i św. — g. 10—15.

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie £ 9—IT'. sob. ■£ 9—14.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
codziennie fi. 10—16.

MUZEUM W ROGALINIE — CO_ 
dziennie g. 10—18.

W poniedziałki i dni poświatecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania są nieczyn­
ne.

PTF (Paderewskiego 7) — „Ewy 
71” — g. 10—19, niedz. i św. g. 
10—15

KLUB ZNP (pł. Wolności 5) — 
Malarstwo M. Leszkowej „Prace z 
pleneru na ziemiach odzyskanych 
— lato 1971 r.”.

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
codziennie g. 10—18. niedz. g. 
10—17. poniedziałek nieczynna. Wy 
stawa „10-lecia pracy twórczej Ja 
na Berdyszaka” oraz „Malarstwo 
Jana Switki” (do 24 X).

TMMP (St. Rynek 10) — „Tema­
tyka muzyczna w malarstwie” 
Krystyny Bajońskiej — g 10—13 i 
16—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
..Bułgaria w akwarelach” — J. 
Kaliszana i ..Tempery i rysunki” 
H. Michałowskiej — g. 10—20. nie­
dziela g. 12—18.

RADIO
NIEDZIELA PROGRAM I — Fala 

1322 m: 7.30 W rannych pantoflach 
nr 72; 8.15 Uwaga! I znowu wypa­
dek!; 8.20 W rannych pantofląch; 
9.05 Fala 71; 9.15 Radiowy Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci młod 
szych „O chciwvm człowieku i 
gadającym drzewie” — słuch. 10.20 
Uwaga! I znowu wypadek!; 10.25 
Radioniedziela informuj, zapra­
sza: 10.35 Radiowa piosenka mie­
siąca; 11 Rozgłośnia Harcerska: 
11.35 Uwaga! I znowu wypadek!; 
11.40 Anegdoty i fakty; 12.15 Uwa­
ga! I znowu wypadek!; 12.20 We­
soły autobus: 13.20 Uwaga! I zno­
wu wypadek!; 13.30 Najlepsze z 
ich repertuaru; 13.45 Śpiewa Pań­
stwowy Ludowy Zespół Pieśni i 
Tańca „Mazowsze”: 14 Kompozy­
tor Tygodnia — Feliks Mendels- 
sohn-Bartholdy; 14.25 Uwaga! I zno 
wu wypadek!; 14.30 W Jeziora­
nach: 15 Konc. życzeń: 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych: 16.20 Uwaga! I 
znowu wypadek!; 16.25 Teatr PR 
„Ballada o cytrynowym Jimie i 
zagubionej kopalni” — słuch.. 17.25 
Uwaga! I znowu wypadek’.; 17.40 
Mel. ludowe w wykonaniu Chóru 
i Kapeli Ludowej Rozgł. Śląskiej; 
18.08 Uwaga! I znowu wypadek!; 
18.13 „Mijają lata... pozostają prze 
boje”; 19.15 Uwaga! I znowu wy­
padek!; 19.20 Przy muzyce o spor­
cie; 19.53 Dobranocka: 20.25 Uwa­
ga! I znowu wypadek!; 20.30 Ma­
tysiakowie: 21 Mała encyklopedia 
włoskiej piosenki: 21.30 Uwaga! I 
znowu wypadek!; 21.45 Radiokaba- 
ret „Trzy po trzy”: 22.45 Mel. roz­
rywkowe; 23.10 Uwaga! I znowu 
wypadek!; 23.15 Melodie na do­
branoc; 23.50 Uwaga! I znowu wy­
padek! 0.10 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI; 6, 7. 8, 9. 12.05. 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 7.55 Uwaga! I 
znowu wypadek!: 8 Moskwa z me­
lodią i piosenka słuchaczom pol­
skim; 8.35 Radioprobleray; 8.45 U- 
waga! I znowu wypadek!- 9.40 
Uwaga! I znowu wypadek!: 10 
Wielkopolska niedziela: 11 Uwa­
ga! I znowu wypadek! 12.30 Uwa­
ga! I znowu wypadek!; 12.35 Pora­

nek symfoniczny; 13.25 Uwaga! I 
znowu wypadek!; 13.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie: 15 Teatr 
dla dzieci „Dziewięć... spotkań — 
Festiwal słuchowisk dla dzieci 
krajów OIRT-u Jesienne zawody 
latawców”; 15.30 Uwaga! I znowu 
wypadek!; 15.35 Radioniedziela: 
16.25 Uwaga! I znowu wypadek!; 
16.3o Konc. Chopinowski z nagrań 
Rafaela Orozce: 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Uwaga! 
I znowu wypadek!; 17.40 Rewią Pio 
senek; 18.10 Teatr PR — Studio 
Współczesne „Kartka ze sprawoz­
dania” — słuch.; 18.45 Muzyka: 
18.55 Uwaga! I znowu wypadek!;
19.15 Plebiscyt „Grającej szafy”;
19.40 Uwaga! I znowu wypadek!;
19.45 Wojsko, strategia obronność;
20 Transm. międzynar konc. z Ge­
newy z okazji Dnia ONZ; 22.40 U- 
waga! I znowu wypadek!: 22.45 
Ogólnopol. i - poznańskie wiadom. 
sport.; 23.20 Przed Jazz Jamboree; 
23.35 Uwaga! I znowu wypadek!. 
WIADOMOŚCI: 5.30 6.30. 7.30. 8.30. 
12.05. 17. 19 22.35. 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie* pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z Zesp. Bem 
i Bek; 8.10 Łowy i połowy: 8.35 
Niedzielne rytmy; 9 „Love story” 
— ode. 11; 9.10 Grajace listy; 9.35 
Przełom wieku — Autoportret Cy_ 
gano; 10 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy: 11.25 Mistrzowie ba­
tuty — Rafael Kubelik: 12.05 
„Halo, tu Ramsay” — słuch do­
kument.; 12.30 Między „Bobino” a 
„Olimpią”; 13 Tydzień na UKF; 
13.15 4/4 — magazyn; 14.05 Co kraj, 
to instrument: 14.20 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.45 
Głosy kontra instrumenty, czyli 
piosenki w dwóch wersiarh; 15.10 
Pierwsze obroty — muzyczne pre­
miery; 15.30 Siadami pamiętników 
— zamiast chwastów — kwiaty — 
reportaż; 15.50 Zwierzenia prezen­
tera; 16.15 Sylwetka piosenkarza — 
L. Dattisti; 16.40 Muzyka w poezji 
— J. Iwaszkiewicz; 17 Perpetuum 
mobile — magazyn; 17.30 „Lorę 
story” — ode. 12; 17.40 Na estra­
dzie — mistrzowie hluesu; 18 Coś 
w tym jest — rozmowa o filmach: 
18.15 Polonia śpiewa: 18.35 Mój 
magnetofon — aud.- 19 „Herbatka 
z nieobecnym” — słuch.; 19.30 Mi- 
ni-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Bez piórka 
i węgla — gawęda nrof. dr Wik­
tora Zinna: 20.10 Wielkie recitale 
— „Richter. Warszawa 1954 r.”« 
21.05 Obyczaje, obyczaje (Wenezu­
ela). 21.25 Melodie z autografem 
St. Mikulskiego: 21.50 Opera C, 
Donizettiego „Łucja z Lammer- 
moor”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Zesp. The Shadows: 
22.20 Skądeś ty Kasiu: 22.35 Mi­
strzowie batuty. R. Kubelik: 23 
Drzewo rośnie zielono — wiersze 
poetów czechosł.; 23.05 Muzyka no­
cą; 23.50 Na dobranoc gra Zespół 
Omega.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30. 14. 18.30, 
22.

PONIEDZIAŁEK PROGRAM I 
— Fala 1322 m; 7.50 Poranek z 
przebojem. 8.05 Dzień, dobry, tu 
Redakcja Ekonomiczna: 8.10 Mo­
zaika muzyczna: 8.39 Gra Repre­
zentacyjna Orkiestra Dęta Śląskie­
go Okręgu Wojskowego: 9 Dla kł. 
I i II (jęz. polski) „Raz. dwa. 
trzy... i co dalej?”: 9.20 „Cyrk 
przebojów”: 10.05 Wizerunki — 
„Laura i Konstanty” opow. z tomu 

„Trzy boginie”; 10.25 Muzyka ope­
rowa; 11 Dla kl. I liceum (jęz. pol­
ski) „Czas zaprzeszły, przyszły, te 
raźniejszy” — audycja językowa; 
11.30 Dedykujemy II zmianie- 11.45 
Porady praktyczne dla kobiet; 
12.25 Rytmy i melodie dla wszyst­
kich; 13 Z życia ZSRR; 13.20 Kato­
wickie muzykanty; 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej; 14 Reportaż literac­
ki K. Melion pt. „Siadami imć 
pana Rzędziana”; 14.20 Z naszych 
sal koncertowych: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców- 16.05 Al­
fa i Omega — magazyn popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualny 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Z nagrań 
angielskiej ork. kameralnej: 20.30 
Muzyczne pocztówki z Mamai: 21 
Naukowcy rolnikom: 21.30 Zespól 
„Dziewiątka”: 22 Konc. życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; 22.40 
20 minut z Pozn. Piętnastką Ra­
diową: 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Muz. tan.- 23.40 Muz. 
angielska; 0.10 Program nocny z 
Lublina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 10, 
12.05, 15, 16, 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 7.50 Wesołe rytmy; 
8.35 Radiowe interpelacje: 8.45 
Piętnaście minut z Zespołem Pie­
śni i Tańca „Śląsk”; 9 Liszt, opr. 
Mueller—Bergham — II Rapsodia 
Węgierska c_moll: 9.10 Uniwersy­
tet Radiowy U.I.R.T. — wykład 
„Przeszczepy” cz. II autor: prof. 
dr Severin Ringoir (Belgia)- 9.35 
Kobiece ABC; 10.05 „Z Anglii do 
Portugalii” — muz ludowa róż­
nych narodów; 10.25 „W Jeziora­
nach”; 10.55 Kompozytor Tygod­
nia — Mendelssohn-Bartholdy- 12.10 
Reportaż dnia: 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.15 Wielkopolskie me­
lodie ludowe: 13.25 Magazyn dla 
kobiet: 13.40 ,.W hotelu” opow.; 
14.05 Konc. rozrywk.; 14.25 And. 
folklorystyczna z materiałów In­
stytutu Sztuki PAN; 14.45 „Ziemia 
i niebo” fragm pow.; 15 Konc. roz­
rywkowy; 15.25 Konc. popołudnio­
wy: 17.15 Poniedzielne remanenty 
sport. E. Pacholskiego: 17.25 Pozn. 
koncert życzeń; 17.55 Radio- 
express; 18.Ó5 Pozn. Chór Chłopię­
cy p/d J. Kurczewskiego: 18.20 
Sonda — dżw. przegląd społeczno- 
ekonomiczny; 19.31 Teatr PR — 
„Starzec” słuch.; 20.11 Konc. z na­
grań Wielkiej Ork. Symf. PR i TV 
p/d G. Sebastiana: 21.42 Poezja 
Iranu; 21.50 Mel rozrywk.: 22.33 
Nasi ulubieńcy: 22.50 Nowości Pol­
skiego Wydawn. Muzycznego: 23.30 
Gra Katowicki Zespół Tan. „Me­
trum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30.
8.30. 9.30 12.05. 14. 16. 19 22 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m; 7.50 Mikrorecital Patty 
Pravo; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 Love story — ode. 12; 9.10 Orga­
ny. fortepian. klawesyn: 9.30 Nasz 
rok 71-szy; 9.45 Przeboje instru­
mentalne ze słowami; lo Komu 
piosenkę — w wersji instrumen­
talnej; 10.15 Miasto w nocy — re­
portaż; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Pani Bovarv” — ode. 22; 
12.25 Muz. uniwersalna: 13 Na byd 
goskiej antenie: 15 Chopin na 
„Dachu świata” — gawęda: 1510 
Powracajaca melodyjka — „Mały 
gigolo”: 15.35 1:1 — o sporcie roz­
mawiają B. Tomaszewski i St. Wy­

socki; 15.50 Pojedynek jazzmanów: 
Węgry — Czechosłowacja: 16.15 
Antykwariat instrumentów: 16.30 
Kwadrans archaicznego bluesa: 
16.45 Nasz rok 71-szy; 17.05 Quodli- 
bet. czyli co kto lubi; 17.30 Love 
story — ode. 13; 17.40 Nie tylko 
melodia; 18 Lubuska układanka: 
18.35 Mój magnetofon: 19 Powieść 
w wyd. dźw. — „Cichy Don”: 
19.30 Opowieści spod żagla: 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 Tylko 
na. gitarze: 20.20 Deutsch im Funk 
— język niemiecki; 20.35 Płyty na­
sze i naszych przyjaciół: 21 Nię 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
Kabaretowe wspominki: 21.44 Ope 
ra — R. Wagnera „Holender Tu­
łacz”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Peggy Lee: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Drzewo rośnie 
zielone — wiersze poetów czecho­
słowackich; 23.05 Muzyka nocą; 
23.5o Na dobranoc śpiewa Antoine; 
24 Wiadomości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. VI, 18.30, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

8.05 — TV Kurs Rolniczy: „Pro­
dukcja pasz i organizacja żywienia 
w gospodarstwie” cz. III: 8.40 — 
Przypominamy, radzimy: 9 — Dla 
młodych widzów TV Klub Śmia­
łych — „Na indiańskiej ścieżce” i 
film „Mój przyjaciel Ben”: 10 — 
„Milczącą gwiazda” — fab. film 
nolsko-NRD-owski; 11.30 — Z cy­
klu „W cztery świata strony” — 
„Alaska” I rep. S. Szwarc-Broni- 
kowskiego: 12 — Dziennik: 12.15 —• 
„Złota Płyta dla orkiestry z 
Chmielnej”; 12.50 — „Dywan
Wschodu i Zachodu” — „Iran” — 
z cyklu TV atlas świata: 13.20 — 
Przemiany; 13.50 — „Tańczy Adel 
Orosz i Wiktor Rona” — program 
baletowy: 14.30 — „Radar” — ma­
gazyn wojskowy; 14.40 — „Tajem­
niczy mnich” fab. film radź.: 16 — 
PKF; 16.10 — Dla dzieci: Teatrzyk 
dla Przedszkolaków — A. Chodo­
rowska „Cały las będzie nasz”; 
16.50 — „Do Moskwy. Leningradu 
i Kijowa z Lotem” — teleturniej; 
17.50 — Studio 63 Adam Mickie­
wicz — „Pan Tadeusz” księga 
XII (ostatnia) „Kochajmy się”. 
Scenariusz i reżyseria A. Hanus® 
kiewicz: 18.40 — „Trasa nadziei” — 
film dok. TVP: 19.20 Dobranoc 1 
Dziennik: 20.05 — „Jeden dzień W 
Sundawn” — fab. film (western); 
21.20 — Magazyn sportowy: 21.50— 
22.25 — „Dzisiaj Giną Lollobrigi­
da” — włoski program rozrywko­
wy.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— Kurs przygotowawczy „Ruch fa 
Iowy” cz. I i II; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Dla dzieci „Zwierzy­
niec” — film z serii Augie Doggie 
oraz „Wally Gator”; 17.25 — Echo 
stadionu; 18 — „Ja i mój kraj”; 
18.30 — „Nowości ekranu”: 18.45 — 
Magazyn Postępu Technicznego^ 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— Teatr TV: „Koniec podróży 
służbowej” — H. Boell. Reżyseria 
T. Worontkiewicz. Wykonawcy — 
aktorzy scen łódzkich: 21.35 —• 
„Plastyka i scena” — reportaż T, 
Kraski z Czechosłowacji: 22.05 — 
„Sekundy w es-dur” czechosłowa­
cki program muzyczny; 22.30 — 
Dziennik: 22.50 — 23.55 — Politech 
nika (powt.)


